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L w i i r  19. listonada.
Pism o, otrzj-m sne dziś z Tarnowo, a  poniżej 

umieszczone, p rzekon3'w a nas, że w tam te jpzyn  
k ręgu  w yb-rczym  gm in w eiskieb, do którego 
ależą U kżo p o w ia ty : pilzneński i dąbrow ski, 
g itacja  kandydacka na posła do R udy państw a 
row adz' się w sposób, k tórego należało już za- 
iechpć. D onieśliśm y przed kilku dniam i o u- 
wale kom itetu k ra k o w sk ie g o , staw iającej ofi 

alni* kandydata  br. J a a a  S tadnickiego. W edług 
rak ty k  u nas zaprow adzonych , m a 'b y ć  rzeczą 
drożną, jeżeli wobec takiei „urzęd >wej“ k an d y d a

tury  w garnach wyborców zrodzi się opozycja i 
o d s ta n ą  kon t-k^ndydatu ry . Byłoby to słusznem  

PoznanskK m  lob na S sląsku , gdzie polsr.ość 
alczy z obcą narodow oś: ą  i gdzie karność przy 
yb jrach  musi być ad  Totem dotrzym yw aną, — 
i nas zupełnie iDne zacL dzą okoliczności. Obaw 
iizcd w yborem  antinśrodow ym  nie m a , i dl&te- 
;i ag itacja  może i powinna się rozmijać w edług 

zapatryw ań party jnych , lub jeżel w tym  w zg lę
dzie nie m a w yb itnośc i, to rozchodzić się może 
o w ybór osobistości zdolniejszej od mu ej zdol 
nej. W  w yborze tarnow skim  zach dzą oba te 
w zględy. N e potrzebujem y pow tarzać, że zada 
nżem kół naszych w yborczych pow inna być s ta 
nowcza w alka  przeciw  stańczyk ow stw u , k tó re  
w iedzie naród do niedołęztw a polityczueg , a 
ud, pom iędzy którym  ostatni spis w ykazał oaro- 

p n ą  cyfrę y2°/0 analfabetów  (nie um iejących ani 
'sać, an i czytać), usiłuje utrzym ać w ciemnocie, 
w in iąc  fundusze na odw racanie urojonych n ie

bezpieczeństw  socjalnych łub religijuych.
Lecz w atka przeciwko stańczykow stw n nie 

pow inna być prow adzoną aw ityczuym  sposobem —  
pokątn i — jeżdżeniem  po dw orach i k się łach  — 
ozsyłaniem  ai*m tów , zaopatrzonych w środki, 

wiodące nio do politycznego w ykształcenia lecz 
do dem oralizacji ludu.

Ze zdz 'w 'eniem  spostrzegam y, że pp. k an d y 
daci nie zwołują zgrom adzeń , nie p rzem aw iają  
do w yboiców, i uw ażają  ich za „bydeU o do 
głosow an 'a“. W  okręgu wspom nianym  znajduje 
Się k ilk a  m iasteczek. Ludność w ie jska  takżm 
już nie w eiemio bita. A więc o zeba zerw ać z 
tradycy jną  i szkodliw ą m etodą agitacji, nie w sty 
dzić się sierm ięgi, lecz zb ' żyć się bezpośrednio 
'o  chat w łościańsk ich , a będzie pożytek  dla 

raw y  ogólnej.

Wybór poselski w T&rnowskiem,
O trzym ujem y z pod Tarnow a z pow ażnego 

źródła następujące uwagi: „Skończył się tu u nas 
w zeszłym  tygodnia pierw szy a k t przedw yborczy 
W spraw ie w yborn posła do R ady państw a z gm in 
w iejskich T arnów -Pilzno D ąbrow a. Z jechali trzej 
Enftrszalkowie powiatowi, utworzyli trzy  kom itety  
p r  edw yborcze, zw o ła li w ybranycn delegatów  na 
dz ień  12. bm. do Tarnow a, urządzili głosow anie, 
*r u* p .d s taw ie  uzyskarycl. rezu lta tó w , korni te j 
C entra ln y  p o sta w ił kandydatu rę  hr. J a n a  S t » 
d ni i c k i e g o i w yjątkow o ośw iadesył, iż każd« 
inu > kandydatu ra  uw ażaną będzie za p o k ą tn ą  i 
szkodliw ą.

i N ie m am  nic przeciw  te m u , iż in ic ja tyw ę 
kcjji przedw yborczej w zięli p a n o w i e  w rę  

co — bo jakko lw iek  to są  w ybory cT o p sk ie  — 
t  jed n ak  w zajem ne porozum ienie i dalszy je d n o 
lity  tok postępow ania w naszych dzisiejszych 
stosunkach, t j . s o  na  tak .e j drodze jest możliwy; 
jestem  rów nież zw olennikiem  karności obyw atel

skiej in  puucto naszych praw  konstytucyjnych, 
a  n ep rzy jac ie lcm  rozterk i dom ow ej; a le  chcę 
w yjaśn ć sytuację przedw yborczą o .leżycie, chcę 
ją  sprow adzić na w łaśc 'w e tory, a  tern sam em  
chcę w ykazrć  ja k  złnduy rezu lta t powyższa k o 
m itety przedw yborcze do tąd  osiągnęły — a  n a d 
to, że postanow ienie kom itetu  centralnego ró 
wnież na złudnych polega podstaw ach.

Przy wyborach z gm in w iejskich należy  się 
przedew szystk iem  rozpatrzeć za tak im  m ężem, 
k tóryby  m iał m ir i pow ażanie u ludu , k tóregoby 
wyborcy znali, kochali i ufali mu — a  nie s t a 
w iać ken d y d ata  ta k ie g o , h tó re g j dopiero trzeba 
forsownie popierać.

T akim  m ężom jest n iew ątp liw ie w pierwszej 
linji p. P io tr G a r b a c z y ń s k i  z M okrzca, po 
seł na Sejm krajow y, były  poseł do R ady  p a ń 
stw a, irtóry od poc»ątku e ry  konstytucyjnej, c ią 
g ły  bierze udział w życiu pnblicznem .

D siw i nas, że tem u najodpow iedaiejuzsm u 
kandydi towi n ik t poselstw a n:e ofiarował, an i 
k an d y d rtu ry  jego nie p o s ta w ił; z drugiej strony 
znam y o ty ie  je  skrcm tio^ć, iż on się n igdy  o 
uiand?ty poseiskio n ie  ubija , bo nw«ża m andat 
nio jak o  in teres, lecz jak o  Lajw yiazy z«s»czyt, 
jako w ^lną wolę wyborców —  to ta i  wytłnma 
czoną jest rzeczą, ż p. G arbaczyński sam  
nie kandyduje, bo tego n  gdy p e czy n '.

Ż e  'l kandydatem  tym  i dziś liczyć się trze 
b i  —  dość powiedzieć, że w P ilznieńskiom  w ło
ścianie głosują zawsze albo na  C e s a r z a ,  albo 
n a p .  G a r b » c z y Ó 8 s i e g o ,  i że nchw ała 
kom itetu  centralnego, n iew -ąże  wcale w ym rców  
P ilz n e ń s łte h , bo rów nież przy  ostatnich wybo 
rach do Sejmn, kom itet cen tralny  postaw ił k a n 
dydata  p. B rzozow skiego, a m mo to p. G arba 
czyńskiego p ’aw ie jednogłośnie" wybrano.

D rngim  kandydatem  m ającym  tu taj w A lkie 
bzanse powodzeń a, jest p. R yszard z a w a d z k i  
prezes sądu  T*rnowai..ugo, m ąż głęb kioj wie 
dzy, nadzw yczajnych zdolności i krasom ówczej 
w} mowy —  posisidający w z.ętosć i  popalcie  u 
całego tnlejszego duchow ieństw a i znany osob i
ście wyborcom w łościaństnm  w szystkich trzech 
po w ia tó w ; —  zachęcony on został z bardzo po
w ażnej strony do kandydow ania, głów nie d la te 
go, że w p irlam en cie  byłoy znakom itą  siłą  w 
pracach ustaw odaw czyvb, będących w łaśnie na 
porządku dziennym .

W  obec tak ich  dwóch w ybitnych mężów, 
postaw iono kandydatu rę  p. br. J a n a  S tadn ick ie
go z Wielkiej-wali, verw altnngsrąta  w L auaer- 
b»L’« u, k tórego i_y ta  w cale nio znam y, a tó ry  
nie n a  żadnego m iru a indu, i cała  publiczna 
op in ii je s t tej kandydatu rze przeciw ną.

Skoro p. h rab ia  m a być ta k  doskonałym  
posłem, dlacztgoż go pauow ie z w ększych p o 
siadłość5 nie w y b ra li?  —  Skoro p. h rab ia  obce 
być posłem chłopskim , dlaczego dotąd  do chło
pów się n ie  zbliżył, lecz dopiero teraz  b ra ta  się 
z n iem i?  — S io ro  p. hrab .■ tak  dba o in te resa  
włościan, dlaczego n o w ahał s ę n  daw no w 
R jd z ie  pow iatow ej w T arnow ie , pub licz ire  
w ystąoić przeciw  sskołom  i oświacie wło- 
ś  uan  ?

Wobec takiego tanu rzeczy, zadziw ić m usi 
każdego, że na zg om idzen u delegatów , u z y s ra ł 
p. S tadnicki głosów 13, p. Ziw A ftzsi ty tko  g ło 
sów a p. G irbaczyń ik iego  aopełnie pomi- 
n ę to  1

Ależ odsłońm y przyłbicę i oświećm y dotych
czasową akcję przedw yborczą!

P rzed ew szy stk iea  pp. G arbaczyń .k i i Za-

w id zk i nie za jm u :ą  się w cale a g :tac ją  p rzedw y
borczą, bo pierw szem u je s t te r  środek  w siręlny, 
drugiem u jago stanow isko urzędow e, na  coś po
dobnego nio Dozwala ; żaden z nich przeto  nie 
w ystąpił publicznie ja a o  kandydat, a p. Z aw a
dzki jodynie uproszony p rzedstaw ił się k o m ite 
to m  w Tarnow ie. P rzec iw n e , p. br. S tadnick i — 
nietyłku s m za sobą, a le  z ca łą  k lik ą  S tań czy 
ków a g i tu je ; objeżdża rzem iennym  dysźTem w y 
borców, b ra ta  się  z włościanf-mi , pali m ów ki— 
i w yśm ienicie inscennje kom edję przedw y
borczą.

Mimo jednak  taz ich  konw nlsyjnycb wysileń, 
jak iż  sm utny rezu lta t osiągnięto oto w L ąb ro - 
fre j, ośw iadczyło się  całe duchowieństwo za p. 
Zaw adzkim , w sk u tek  czego przy głosow aniu u 
zyskał p. Z aw adzki w iększość —  w Tarnow ie 
o trzym ał p. Zaw adzki o 4 głosy w ięcej jak  p. 
S tadnicki —  a w Pilżoie, gdzie by z pew nością 
jednogłośnie uchwalono kanoydatn rę  p. G arba- 
czyńskiego, ograniczono się  jedyn ie  na w ysłucha- 
n ii mówa« p. S tadnickiego... i do żadnego gło 
sow ania nie przyszło. Czy rezu lta t ten  m e do
wodzi, że wynorey kandydatu ry  p. h rab iego  so
bie n ie  życsą ?

Źie na zjeździe delegatów  u zyska ł pan S ta 
dnicki głosów 13, to nie n ie  dow odzi, bo głosy 
te dali mu w yłącznie jego  przyjaciele i zw olen
nicy—i jeżeli pan b ram a do taa ieg o  ek sp ery 
m entu przyw iązuje  wngę, to niech zaprosi 1()0 
sw ych przyj aciół, a uzyska 100 głosów zaufania... 
D elegaci ci jak o  w ybrani ze stronnictw  pana 
hrabin go nie są  w yrazem  ogółu wyborców.

W ykazaliśm y tedy , że uzyskany rezu lta t 
przez stronnictw o p . o tadn ic łuego  je s t złudny, 
że n ie  zgadza się z przekonaniom  wyborcóv/, że 
zatem  m e obowiązane nikogo.

D la tego też ostateczny w ynik  głosow ania 
w dniu  29. tm . je s t ba; tuc ? ątp iiw yiu , p raw do
podobnie głosy Się ru z s trz e lą ;—zaznaczyć jednak 
trzeba, ż )  opinia publiczna zw raca się  przeciw  
p. hrabiem u, że sobie n ie życzy jego kan d y d a
tury, l .e z  owszem p ragn ie , aby  S tańczycy znowu 
po B iórze dostali.

Stosunki włośmańskie w Galicji.
I l i .  Zajm ującym  jes t dział, tyczący  się  bu

dynków  m ieszkalnych i narzędzi gospodarskich , 
jako  cechujących stopień cym lizacji nazzego Indu.

Czy chaty m ają kom iny po nad dach w ypro
wadzona?' *!

Nie m ożna pow iedzieć, aby  chaty  z kom i
nam i należały  w Galicji do rzeczy z w y k ły c h , 
gdyż jeszcze w większej części k ra ją  brak kom i
nów lub p rzyn ijm nie j o rak  kom inów  m urow a
nych, w ysuniętych nad  dach. A om iny m urow ane 
są pow szechne ty lko  n a  sam ym  zachodzie w tych 
pow iatach, k tó re  m ają  znaczniejszą liczbę domó w 
m urow .nych , a p ró c i tego wo w azystkicn pow ia
tach północnych (t. j. mniej w ięcej na  północ od 
iim i kolei K tro U  L udw ika położonych), począwszy 
od Chrzanowa az po  Sokal. Ku poładniow i jest 
więcej kom inów ty lko  w pow iatach zachodnich od 
Białej aż  po Przem yśl, a we wschodnich pow ia
tach je s t jeszcze trochę więcej kom inów na  g r a 
nicy W ołynia i Podola od Brodów  po Skaia t. K o
m iny i to m urow ane są  w chatach wfcsystsich k o 
lonistów  n iem ieck ich , oraz w  chatach zam ie 
szkałych przez żydów. N atom iast m ało bardzc 
kom inów widzim y w e w szystkich pow iatach g ó r
skich i to naw et a ż  do sk ra jno  zachodnich, ja k

7* C h

^ r o n u i a
( Cokolwiek o Sarin B em hard tfj m a si§ rozumieć. 
Chąbiony 'coniec świata i  sądc*przysięgłych zam iast 
s<ijdw ostatecznego. S zp it^ p sw . Łazarza. Wiado- 

moŃ&miejscowe.)

O tej p o r z e ^ 0 której przystępuję do sp isa
nia n i n i e j s z e j  tygjdniow ogo re fe ra tu , ntout 
Liopol‘ fcyajdnje się na  przedstaw ieniu  „Dam y 
Ę ^m Jliow ej*  — m nie zaś tam  nie m a z ióżuycn 
ptw odów . Z ty ih , nŁ.jgiówniejszy znajdzie za 
pew ne sym patię w duszy ces. rosy jsk i'go  m inistra 
skarbu , który znajduje się w aualogieznem po ło 
żeniu . Nieszczęśliwy ten  d /g a ita rz  ma %. gru 
d»nia b. r. wykupić za 150 m ilionów rsr. bonów 
skarbow ych, a posiada na to tylko 61 milionów 
w kasie, czyli innem i sluwy, etan jego m ajątko
w y  wynosi •— 89 milionów. Nia m ogę chełpić 
Mię rów nie okazałym  stanem  bicruym , a la  już i 
.en , do którego w/.nieść się zdołałem  oazczędno- 
s c i i  i Pracą, wye.a^cza, bym był zm nszony wiu- 
dnnośc  moje o najznakom itszej s taro iakonnej 
Sairze Nowego Testam entu czerpać w yłącznic z 
gaitat Z ż i 1 im zm nszony jestem  wyznać, że to, 
oo dotychczas w yczytałem , zaw iera w sobie 

.znaczne sprzeczności. Szanowni koledzy moi 
•lwowscy, pielęgnujący dział estetyczny w  prasie

fierjodycznej, zgadzają  się w praw dzie co do 
iczby (68) k u f ów zaw ierających garderobę, 

(jsko też, śm iem  dodać, rzeźbiarskie i m alarsk ie  
utw ory) artystk i. Zgadzają się tekże co do fizjo- 
gnom ji czarnego pudla, którego m ieli zaszczyt 
iowit&ć na dworca, i którem u, ja k  się pokazuje, 
iozue zebrauie entuzjastów bynajm niej nie zaim 

ponow ało. Natom iast, co do samej p. B ernhardt, 
yachodzi ta  różnica w spraw ozdaniach, że według 
jDziennika Polskiego  w rażącej niezgodzie z na- 
t^zym klim atem  m iała m ieć na  sobie jedyn ie  
'ek t-ie  aksam itne palto, k tó re  pozwoliło rep o rte 
rowi skonstatow ać, iż pomimo w iotkiej i e te ry 
cznej postaci, a rty stk a  posiada kształty  w cale 
o k rąg łe  —  podczas gdy w edług urzędowej Gazety 
h w ow sh  “ o tuloną ona b y li  w rozm aite fu tra  i 
rfa łd . Je&c.j to o»U tu 'e d ia ie iie n ie  test p rt-

E

waźiwem , to owe „okrągłe" kształty m ogą być I wody w spraw ie domu przy tu łku  u św. Ł azarza ,
 1 1 ___   1_ A. A n    i A  ̂  -  l . l n  A  Iw a  w U  w ► w w rw  m  f H R H A  * ■  © ufl TT n  1 A  A fA  T T , r t  ■  mm* MA A  M , A     M A a k t  A _m item , który u tK ży  kłaść na karb  futra i waty, 
a jeżeli reportorow ie nia zgadzają się w tych 
ezczególaeh, to zkąd  możem y miać pewność, że 
kufrów było 68, a nie 67 lub 69, i że pudel 
je s t czarnym , zwłaszcza w idziany w dzień a 
u ia ty lk o  w nocy ; jakoteż, że zachował się obo
ję tn i!  podefca* p rzy jęc ia?  BUo wie, może palnął 
m ó ^k ę  do zgrom adzonych „Francuzów północy", 
i w yraził w niej nadzieję, że  ze w zględu na 
krótki swój pobyt vr naszern m ieście uwolniony 

od o :ła ty  5 z łr ., k torąby  d i ja re  uiścić 
pów iuieu? B rak  dokładuości w tak  ważuych 
rzeczach, należących do historji sztnki, je s t ubo
lew ania godnym .

M aszę się  przyznać, że do ostatuiuj chwili 
nie w ierzyłem  w przyjazd p. S iry  B arnhard t 
do Lwowa, a to z przyczyny, ża na 15 b. m. 
zapow iedziany był przecież stanowczo kouiac 
św iata, który m iał trw ać do 30 Byłoby to w i
dowisko, które mogło odwróć,ć uwagę ogółu od 
D am y Kam aiiowej i A dryenay  Ldeoavreur, i w 
obec k tórego żadeu w ystęp gościnny nie mógłby 
się by ł opłacić, Tym czasem  p osazu je  się, że 
autorow ie przepow iedni zapom nieli o złotej re
g u le : „Nie prorokuj, pó&i n ie wiesz z pewno
ścią, co się stan ie". Na wszelki w ypadek wdzię
czny im jestem  za zawód, ja k i m i spraw ili, a l 
bowiem w obec rozczarow ania, że n ie  ujrzę 
w ielkiej katastrofy  koomicznsj, n ie żpi m i wcale, 
że nie ujrzę dwóch wy pad nów udanej śm ierci 
na  scenie, Które w najlepszym  razie  m ogą być 
tylko słabym  sarogateaa w ym ierania całego ro 
dzaju ludzkiego uaraz, ,ego zm artw ychsU uia i 
sądu ostatecznego. Zam iast na ten sąd , zacy
towany jestem  do c. k . sądu  w spraw ach k a r
nych, w ato rym  p. J&germann wytoczył mi 
proces o obrazę swojego honoru, popełnioną 
przez niedość pochw alne wzm ianki o pewnym  
„paw ilonie" przy nucy  K arola L udw ika. B ę iz łe  
to rzecz sensacyjna, zw łaizcsz po wyjeździe p. 
B ernbard t: cała  R ada m iejska i urząd  budow ni
czy w ystąpią w charakterze świadków, a niżej 
podpisany uginać się  będzie pod ciężarem  roli 
ty tułow ej.

Napytawszy sobia już jednej biedy z p. 
profesorem, pominę dńsia, czwartkowe jego wy-

zw łaszcza gdy  n>e m ogę w daw ać się w rozbiór 
powodów, d la  których pewnej partji cbod„iło o 
w ykinozenie radnycn żydów od głosow ania. Co 
do w yanaa.ow ego pierw otnie charak teru- z a k ła d a  
św. Ł azarza, n iew ątpliw ie m iał słasznoać raduy  
p DUli. Z a tła d  ten  istn ia ł z faudacji Arcybrnc- 
twa Różańcowego istniejącego przy koś cń t  Bo- 
żegii C ała, (rów nie ja k  przy  w saystkich n iem al 
kościołach 0 0 .  K aznodsiejskiego Z akonu), n a j
pierw  na tz. K aleczej Górze, a r. 1618 p rzen ie
siony został a .  dzisiejsza m iejsce, p rzy  ulicy 
zwanej wówczas „Sokoinicką". D om in ikan ie : 
A ntonin z P rzem yśla, Am broży z U rzędow a i 
Gaiestyn D eszpot byli pierw szym i in icjatoram i 
lob. X. Sadoka B zrącza „Pam iętn ik  Dziejów 
Polskich* str. Ź68 sqq ). W r. 1634 krói W łady
sław  IV zatw ierdził s ta tu t szpitalu tego, ś przy
znał p ran o  patronatu  A rchikoufratein ii św. F  >- 
żańm  wespół z Klasztorom 0 1 .  D im inikanów , 
co ku ria  rzym ska de tre tem  z r. 1645 za tw ier
dziła. B yły atoli od sutmogo poeząt&a spory ze 
zw ierzchnością m iejską  o ten  zarząd, i u a n e t  
s a u e m a  przeniesieniu  zak łada  z K aleczej G óry 
sprzociw ial się M arcin K am piaa, konsai, jak o  
dziedzic pierw otnej realności, tak , że D om inika
nie zburzyli ją  aż przem ocą Szczegóły co d o w y - 
p isa ż c n ia  aa siadu  i kościoła sw. Ł aza rza  zua- 
ieśc m ożna w pom ienionsm  dziele ks. B arączc  
i w K ron.ee ks. Józefow icza pag. 58. 7 7 ; ze 
wszystkich dokum eutów  zaś w ynika jasno, że 
była to  fuadacja ściśle ch rześc ijań iza . W ro sa  
1746 chciał aroyoiskap oddać gm ach 0 0 .  M isjo
narzom , czemu się  w szakże A rcybractw o sp rz ę 
ci w. ło. X. B arącz pisze, że poniew aż przełożeni 
Arcybractw* byw au zwy Ga ao n sa U m i mi»3fa, 
więc powoli i n, eza-csnie za-isąl szp ita la  pize- 
szedł (w  końca X V III w iesa) i i  „mag s tra tu '1. 
Nie wiem, co się stało z fnudaszam i, do aróryoh 
aależały  dwm kam ien ice  na ulicy W ekslarskiej, 
g ru a ta  i łąk i na  W ulce P anieńsk iej, kap ita ły  ild . i m e 
wiem ta iź e ,  jak ie  zm iany w praw nym  stosnnka 
zak łada zajść m ogły za cesarza Józefa I I , i p ó 
źniej— mówię tu  bowiem ty lko  o p i e r w o t n y m  
jego charakterze. O l  rodzaju  i  legalności tych 
zmian zawisłem będz.e, kto  bęuzia miał w końcu 
słuszność, p. J li^erm ana, czy jego  opoaeaci, N a

Żyw iec, W adow ice, M yślenice. Z n iektórych od
pow iedzi w ynika, że północna część pow iatu m a 
dosyć kominów, a  okolica bliższa gór nie m a 
p raw ie w cale kom inów , ta k  np. w pow iatach 
Jasło-P rzam yśl. Cała południowi- sirons kraju 
leżąca poniżej linii Przem yśl Gródek, Lwów-Tar- 
nopoI-Skałat, nie ma praw ie w cale kom inów  lub 
też spotkać s :ę m ożna i  nim i ty lko  nadzw yczaj 
rzadko, p rzew ażnie w nowych budynkach, s ta 
w ianych już po r. 1848, m ianowicie zaś w o- 
siatn ich  czasach. K U dy też kom iny na zacho
dzie i w koloniach n iem icck’ch byw ają zw ykle 
m urow ane, to we wschodnich pow iatach n chło
pów jeśli są  kom m y, to po większej części ple 
cione z chrusta i obrzucane gliną.

Czy ilość i  jakość buaynków gospodarczych  
je s t dostateczna i  czy  %  ont należycie u trzym y
wane ?

Trudno z odpow iedzi w yciągnąć stanowczy 
w niosek, czy .lość i jakość  budynków  w łościań
skich odpow iada p o trz e b ie : edyż zależy to od 
indyw idualnych usposobień Sprawozdawcy, jaką 
i—arę p rzyk łada  do ocenienia stanu budynków  
w łościańskich. Znajdujem y odpowiedzi z zacho
du, że w porów naniu  z sąsiednim  Szlązkiem  
szczególniej jakość  budynków  pozestaw ia w iele 
do życzenia, a podobne sa&rgi na  jakość  pocho
dzą z różnych innych powiatów, np. z r ow iatu 
dąorow skiego, zkąd  donoszą, że w chacie bywa 
jed n a  izba Doz podłogi, lab  z jarosiaws& iego' że 
m ieszkań * są szczupłe i -liche, z K rosna i Na- 
dw órny, że razem  m ieszkają  ladzie  z bydłem  ; 
skarg i na  jakość jeszcze pochodzą z w ielu  in  
nych pow iatów , a  szczególniej u sk arża ją  się na 
brak  budynków  gospodarczych, m ianow icie sto- 
doi i i a j en z p o w ia tó w : B orszjzów , Brzozów, 
Bobro.mil, H usia tya , Jasło , Fos&Ow, L lsko, My
ślenice i w ielu innycn. Z w ielu stron donoszą 
wprost, że s t .n  budynków  nie je s t odpowiednim , 
p L iz  co rozum ieć należy  ta k  ja so ść  ja k  ilość 
niedostateczną.

Podobnie jed n ak  jak  subjektyw ne zapatry 
w anie n .e  może stanow ić dokładnej m iary  oce
nienia ilości i jakości budynków i dopiero pod- 
n osienie pewnych charak terystycznych  danych 
stanow i lepszą w skazow aę, ta k  sam o nie możnL 
m ieć dokładnego w yobrażenia o sposobie u trzy
mania budynków . Z najdujem y często bardzo 
cdpow iedzi sprzeczne, bądź ze u trzym anie je s t 
s taranne, ja&o też n iedoałc, złe lub iiche. N ie 
k tórzy  ty łk a  n porządniejszych gospodarzy w idzą 
s ta ran ie  o budynki, a w B izeakiem  zagiodm cy 
i chainpm cy m ają  być m eduali. Odpow .cdzi o 
bardziej starannem  utrzym aniu  buudynków  po
chodzą z powiatów zacn o d n ich : Chrzanów, Ż y 
wiec, L im anow a, Nowy Targ, Gorlice, N isko, 
Tarnobrzeg, a ze w scho d n icu : Sokal, R aw a 
Zóikiew , Lwów, B rody, ZoAraż, Trem bow la.

Czy je s t .widocznem polepszenie budynków  
m ieszkalnych i  gospodarczych w ostatnich dziesię
ciu latach ?

P rzew ażna w iększość odpow iedzi zgadza się  
n a  to. że bez w zgięda na  stan  i u trzym anie  bu- 
dynaów  widocznym  jes t jedna  i  od la t dziesięc iu  
postęp i D n lyuai są  te raz  lep iej, a  ja k  n iek tó rzy  
tw ierdzą, o toiele lept,ej u trzym yw ane, jak  p o p rze 
dnio. B rak  polepszenia daje  się dostrzegać w nie 
Których w schodnich i to przew ażnie podgórskich 
pow iatach, j s u  L isko, Sam bor,R uuL i, D rohobycz, 
D olina, T urka , oraz Sniatyn, S tarem iasto, N a 
dw orna. Oprócz tych je s t jeszcze k ilk a  innych 
pow iatów , z Których pusiadam y w iadom ości, że

rasie , poniew aż zak ład  de facto przeznaczonym  
je s t d la  „obyw ateli" lw ow skich, a „obyw atelem " 
m oże b /ć  każdy  baz różnicy w yznania, p. Jag e r-  
m ann na  żaden sposób n ie  m iał racji, bo R ad a  
m iejska prostą  uchw ałą regulam inow ą n ie może 
przecież rozstrzygać  spornej kw estji praw nej— w 
której i ta s s tz  ponoś, ze y rzg lę iu  na  presierypcję, 
i  sąd y  n iew ie leb y  pom ogły, gdyby prsysiłu  do 
proces a m ię Izą  gm iną tz .  S tło iic n ą , a  gm iną  
polityczną. A aeh idz . tu  je isc se  ta  try g in a ln a  
okoliczność, że w e Lw ow ie nie m a zorganizo
wanej form alnie gm iny kato l.ck ie j żadnego 
obrząd .u, chociaż aą g m in y : żydow ska i ew a-
nieLići-t. R t i n i  Jk;«s:a chrześcijańskiej re lig ji 
p rzedśtaw .ać  niby m ają  ia te resa  spe^jalaie  
„chrześcijańskie," a leż  w tym  w y p s ik u  wy 
stępow aiioy cay ca  ta z ż e  r  im ieniu o w au ie lik ó r, 
Którzy n.b roszczą sobie i rościć nie m ogą praw  
w ykluczających m ecU rzeicijau od k o rzystan ia  z 
św. Ł -tzarze, i d l i  tego ponoś najlep iej będzie 
zostaw ić rzeczy in  scam ąuo, zw łaszcza, że nie 
m z to w oz/aU ó zzdaoj p ra ify c z ac j doniosłości, 
bo żyd  którego  stać  n i  Kuoienie sobie „obyw a
te ls tw a", nic będzie się  kw apił do dom u nbogieh, 
gdzih los jego  m iędzy wzorowo pobożnym i dz ia 
dam i i babam i nie byłby godnym  zazdrości.

Z resztą  —  opróc* z im o rd o w ia ia  K orsesów  
po za rad ą  m iejską i w spom nianych już owacy 
d la  p. Sary  B arnhard t n a  dw orca, a zapew ne i 
w te a trz e —m e m* nic now ego; uw agi ty lko  g o 
d ną je s t t i  io&alna różnica w trak tow em u żydów 
i żydów ek M Jascaw sk iem a ta k  dopiekł Gzie- 
w ost o ;en  jak iś  DUet, ża w yjechał z m iasta, jak 
raówią. B /Ła nakże m ała  „ueca* z powoda u- 
m ieszczenia m ^ rsz tłk a  w gm achu sejm ow ym — 
niek tórzy  gorszą się, że departam ent dr. Saroiki 
uinieezoz:no prow izorycznie w ioL ałach , przezaff,- 
czonych d la  rep rezen tac ji k ra ją . N ez g c d z am  się  
n t  ten ola>n)rt jeżeli bowiem dep artam en t te a  
nm ieszczony je s t rzeczyw iście w sa li, p o d  
s z k ł e m ,  to  może tam  co. jz k  na  inspektach , 
w yrośnie przez zim ę dobrego, pom im c braku 
sitońća departam eatn , naw iącego r  W iedniu, i 
braku  księżyca  jegc( ktorngo p, m arszałek  n ie  
chce sprow adzić z Przemyśla.,

Gzy policja w inna tem u, t a  m ogą dziać się  
w ypaok t tag ie , ja k  ów a a  O aorąjczyspie  ? Mo-

postęj n ie objawił się w ostatnich k lu c h ; zupeł
n ie w yjątkow e są  sk arg i n a  pogorszenie się bu
dynków .

Czy kość ubezpieczonych budynków wzmaga 
się po wsiach, lub przeciwnie  ?

U bezpieczenia tak ie  nie są  częste po w sitcb , 
nie spo tykam y Ligdy wyżej 2 do 5 procentów  
ubezpieczonych chat. Pospolicie też byw a jeszcze 
m niej ub izpieczonycb, a w edług licznych bardzo od
pow iedzi w cale n ie w szystk ie  ubezpieczenia m ogą 
służyć za dowód oględności, a naw et w idocznie 
w ostatn ieu  la tceh  pow iększenie liczby zabezDie- 
czonych domów zaledw ie może oyć uw ażane za 
pom yślne, gdyż okcznje się, że w iększość nowych 
ubezpieczeń pochodzi od chłopów zaciągających 
pożyczki w bankach, lub  odnosi się do laonc q 
w ań sierocińskich. Oba rodzaje ubezpieczeń są  
przym urow e, a  w zm agająca się liczba ubezpieczeń 
z powodu zaciągniętego długu, m a u jem ną w ar 
tość, w skazuje bowiem na u p sd ek  ogólnego do- 
bronytn.

To toż jedyn ie  dobrow olne ubezpieczenia 
są  pom yślnym  objaw em  ro inącego  stopnia o- 
g odn o śc i, a postęp w tym  ra n o  wprawtfifie z 
Tfiolu strun je s t w zm iankow any, a le  przew ażnie 
z dodatkiem , że je s t bardzo powolny lab  mało 
w idoczny.

Czy włościanie zaezynają, używać ulepszonych 
narzędz1 rolniczych i  ^akieulepszone narzędzia roz- 
powszecinic.je się m iędzy n im i?

Czy i  ja k i  postęp w tej mierze widać w p o 
równaniu z r. l a i b , a  przyn a jm n ie j z czasem  
przed  10 la ty  ?

U żyw anie ulepszonych narzędzi rolniczych 
c u r a z  b a r d z i e j  s z e r z y  s i ę  p o m i ę d z y  
w ł o ś c i a n a n  i ,  chociaż konserw atyzm  nasre- 
go Indu sprzeciw ia s’ę szybkiem u postępowi 
w tym  kierunku.

Najwięcej rozpow szechnione zostału użycie 
pługa zelaznbgo, k tóry  w zęda ie praw ie zastąp ił 
sochy Iud daw ne polsk ie  pługi. N a piaskach ty l 
ko zdaje się  jeszcze sosha m e zupełnie straciła  
panow ai i e , tak  p rsy n . innie5 c noszą z okolic 
N iska.

U życie rad e ł nowszej konstrukcji zdaje się 
być bardzo rządkiem , donoszą o tem  jedym b z 9 
powiatów. N a zachodzie ty lko  B ia łe  i Mielec 
zaznaczają użycie radeł, a  ze wachudm eh g ru 
pujące się  do pew nego stopniu p o w ia ty : Brody, 
Tarnopol, Trem bow la, Czortków, Borarezów, — 
tn więc k ą t około Seretu  używ a najw ię ie j radeł 
ulepszonych. T ak  sam o n r  południow ym  w scho
dzie leżą  3 pow iaty, w k tu rsó h  używ ają w łościa
nie w ałków  do w alcow ania ziem i (B rody, Brze- 
żany, K ołom yja).

_  rony n lepssoac spotykam y częściej, bo 
w 35 pow intacb, a zatem  w połowie k raju .

P łużki do ziem i iaków  sp o ty /a m y  w 18 p o 
w iatach, a z pewnem  zdziw ieniem  n .w at m«my 
bardzo m ało o nich doniesień z zachodniej części 
k ra ju .

E x tyrpatorów  używ ają w 6 pow iatach, 
z k tórych ty lko  M ielec i Taruobrzog są ilt.du ;ą  
ze sooą.

Z  innych narzędzi najbardziej rozpow sze
chniona są  wozy okute i o żelaznych osiach. 
Donou^ą o ich użyciu z 55 powiatów.

O użyciu sierpów  i kos angielskich  don m ą  
jedynie  z pow iatów  K am ionka i W ieliczka, a 
ryd le  i łopaty  dobre m ają  być nżyw rne w po
w iatach : R aw a, Sniatyp, S try j ;  piły  an g ie l
sk ie  w pow iecie żyw ieckim , w idły żelazna w 
cieszanowskim, a dobre chom ąty  i uprząż na

jem  zdaniem  — nie. ^adne, w św iecie w ładza 
nie je s t w stan ie  ochronić lndz5, k tó rzy  w łó
częgów przechow ują po nocach. N atom iast. 
żi.aby przeszkodzić, ażeby n e ra b owp.no 
dek  dystrybucyjnych o sto kroków  od  d j 
p o lic ji, albo naprzeciw  głów nego odw 
tuż obok szy ldw acha , L ióry tam  w no 
nie w ie m , c z e g o , pilnuje Szyldw ach 
mógł nie słyaseć rozbijan ia  budzi —  czy spr 
ciw iatoby się to bardzn jego m rs ji , gd 
miał polecenie r  t s i .c n  razach  zswi
o pa tro l ? Z drugiej strony nie dobrzeby 
gdyoy ż ih re rz  policyjny m iał praw o w 
uzać do pryw atnego pom ieszkania, (K i 
su zabito w p ryw ztuem  jego m 'e sz a a  
ile  ra sy  usłyszy jak i ruch niezw y 
albo i hałas. Pam iętam  , przed U t y , t i  
w kroczenie straży bezpisczeństw a do pe 
kam ienicy przy ulicy Jliie row sk ie j, w której 
m ieszkałam . W istocie był tam  haU ? pi akie 
a le  spow odow any tą  okolicznością, że jad a  
moich sąsiadek , ze w zględu t a  W ielki T yd’ 
„dręczyła senne ucho nocy" jednocześnie 
niem  bielizny, pieczeniem  c iss t i ł i js ir e m  
bardzo służby, k tó rarep likow ała, wedle moż 
w krótkich przerw ach, k tórych „Dani* po tr- 
wała do w ytchnienia. W istocie można 
m niem ać, że odbyw a się tam  na w ielką 
rzeż żydów i ich potom stwa, a le  mimo to 
cjant m usiał w ynieść się ja k  niepyszny, 
ju trz  m ąż owej pani z naj w yższeg) je; roi 
był u p. Plam mora i ż iłu ie rz  został t a  ara  
niepow ołane w dueran  e s 'ę  w tajni&i domo 
pożycia. Goby mi to była za kom tytucja. 
człowiek nie m iał praw a robić p ie t ła  w 
gdy aau sję podoba, bez interw encji p-"
Sens m o ra .u y i zam ykać szynki wcześnie i_ i 
dawać w nich noclegu nikom u, a  z drugiej sUo- 
ny, czcić niew iasty , albowiem  one n iaty lko , ja k  
mówi S-.ylor, w pla ta ją  n ieb ian ik ie  kw iaty  w ż y 
wot ziem aki, a le  z u. mą w łasasgo (i cudzego) 
snu p ie rą  biel ;zuę i p iek ą  baby po nocach.

<fa n  Łam .
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konie  w ro w ia tach  L ąbrow a, D olina, Lw ów . tn  osiedlili, n ie ty lko  n ie  przy jęli rosyjskiego pod- 
Natomiast, n r . i  pow iatn k rakow sk iego  donoszą, daństw a, a le  naw et za liczają  się  do prnskiej 
że konserw atyzm  chłopski najw ięcej p rzeb ija  się landw ery. Tym  sposobem  w raz ie  n ieporoznm ie- 
w niechęci zam iany  narzędzi codziennego ręczne- n ia  Rosji z N iem cam i, te  ostatn ie  m ają  już F i
go użytku . wczasn przygotow aną aw angardę  na  naszem  te

S i e c z k a r n i e  są w użyciu w trze- rytorjnm  1 Si m i ułatw iliśm y Niemcom spraw ę 
d e j  części powiatów, głów nie jed n ak  w idzim y m obilizacji, i będziem y się  też dziw ili je j szyb-
je  rozpow szechnione we w schodniej Ga- k o ś c i.. Ale sku tk iem  tego nap ły w a Niemców,
licji , gdzie w bardzo w ieln pow iatach są  ludność m iejscow a z powódn b raku  z iem i mnsi
w  użyciu u w łościan. —  M ł o c a r n i e  rę- w ysiedlać się. Z daje nam  się, tak iem u  Drang
czne rzadko da ją  się w idzieć na gum nie nach Osten pom agają w w ysokim  stopniu roz 
w łościańskiem , donoszą nam  o nich jed y n ie  z po- m aite  konw encje, zaw arte przez nasze m in ii te r -  
w iatów  Sokal, B rcdy, Zbaraż i K ałusz. ; stwo spraw  zagran icznych ...”

M łynki do czyszczenia zboża należą z n o w n ,
do pospolitszych narzędzi, gdy  o ich nżyciu do- j ------------------------------------------- '
noczą z 27 pow iatów . P ow iaty  te  są  rozrzucone j 
po całym  kraju , jednakże  spotykam y je  c zę śc ie j '

w iała nawet po sauskrycku, każdy by ją  dosko- j w półsaorki i poczynają drwić a wylękłych furaali, i w ięcej w yrazisty , tern w ięcej cdarakterystycz
n u l a  a r o w n m l a I  . T a i  o>ra  i » t . n h r r  r t o e w  n i P r u i  ł . w n . r M  w ń r l k e  n o  1 M  n n n i n r r k f l V  w  n d i n i r l i o i o  i  ł o m  a i l n i a i  n u n m / l n     1 -nale aroaumiał. Je j gra, ruchy, poay, wyra* tw a ra y ; pić wódkę, palić papierosy, w końcu odjeżdżają, 
są tak  naturalne, swobodne i zastosowane do tego j S traż ziemska jednego z nich schwyciła Wysłano 
co mówi, że gdyby nawet wcale nie mówiła, można- j go do sędziego śledczego pod strażą dwóch Niem- 
by zrozumieć, co chce wyrazić. Ale nie przekra- j ców. Gdy konwój przecnodził przez wieś Kowoaty, 
czajmy naszych granic. W drugiej scenie wycnodzi j gdzie mieszkał ów złodziej, przestępca zniknął bez 
Sara B ernhardt. Sensacyjoy szmer przechodzi po j śladu.
sali i następuje salwa oklasków, na którą artystka! W uniwersytecie tutejszym na rok bieżący 
nie odpowiada nawet skinieniem. Ubraną była w akademicki 1881/2 zapisało się ogółem 1.008 stu-

na  sam ym  zachodzie w okolicach K rakow a i po 
tern na wschód od Sanu.

Okazuje się z a te m , że używ anie lepszych 
narzędzi jest bardziej powszechnym  w e w scho
dniej, ja k  zachodniej części k ra ju .

Li pode L w nw a donoszą, że u chłopów spo
tk ać  m ożna ule D zierżona.

To w iększe rozpow szechnienie narzędzi ro l
niczych we w schodnich pow iatach praw dopodo
b n i  p rzypisać należy w pływowi siln iejszem u fi 
lialnych tow arzystw  ro ln iczych , oraz w iększej 
dbfiłs.ści l i t e r a t u r y  r u s k i e j  o rozpow sze
chnianie pożytecznych wiadom ości pom iędzy  lu 
dem ; a  m oże tak że  w iększem u na  w si wplywo 
wi k s i ę ż y  i n a u c z y c i e l i  l u d o w y c h .

Sprawy zagraniczne.
B e n i n  16. lis topada. Ogólny e ta t cesarstw a 

wynosi w dochodach i rozchodach 607,234.772 
m arek , czyli 13,882.371 m. w ięcej, aniżeli w  ro 
ku  przeszłym . Do w yrów nania rozchodów  z do 
chodam i doliczono do ostatnich 115.712.740 m. 
dodatków  m atrykularnych , k tó re  w ynoszą w tym  
roku  12,028.371 m., an iżeli w  roku  przeszłym ; 
jedn  razow e w ydatk i zaś w ynoszą 73,098.979 m , 
o 857.514 m. m niej, aniżeli w przeszłym  ro k r . 
Z pow iększonej pozycji w ydatków  stałyeh p rze 
znaczono 1,612,158 m. w ięcej n a w o s k o , 947,530 
m. n a  m arynarkę , 16,856.230 m. d la  urzędu s k a r 
bow ego cesarstw a i 3.100 000 m . na d ługi ce
sarstw a.

P ro jek t etatow y zaw iera  prócz tego w § 3 
żądanie, aby  k tn c le rz  upow ażniony był do w y 
daw ania banknotów  państw ow ych aż do w ysoko
ści 70 m iljonów  m arek , d la  w zm ocnienia k a p i ta 
łów obrotowych i niedopuszczenia do tego, aby  
k asa  cesarstw a była  k ied y  w am barasie.

Petycje , żądające zniesienia nst tw y antiso- 
cjalnej, przygotow ują pod )bno, jak  donosi N atic  
nal Ztg. ku ła  socjalistyczne. P e ty c je  te  m ają  być 
przesłane parlam eutow i. Dodam  tn zaraz, że n- 
staw a antisocjalna przedłużoną została do 30. 
wrześnici 1884 r.

P e te r s b u r g  15. listopada. Zajście pom iędzy

S O N I K A .
Lwów d. 19. listopada,.

W ia d o m o ś c i o so b is te . Hr. A a d r a  s s y  wy 
jechał 17. b. m. z Wiednia do Budapesztu. —  Ks 
biskup D u n a j e w s k i  wyjeżdża jutro w sprawach 
djeceajalnych do Rzymu, gdzie aabawi kilka tygo
dni. —  W  kościele pp. W izytek na Krakowskiem 
Przedmieściu w Warszawie, pobłogosławiony został 
d. 16. b. m. związek małżeński, zawarty pomiędzy 
panną Stefanią Leówną, córrą Edwarda Leo, re
daktora G azdy Polskiej i Stefanji z Zielińskich, a 
p. Józefem Lipińskim, urzędnikiem towarzystwa 
kredytowego m. Warszawy.

N a b o ż e ń s tw a  ju t r z e j s z e .  W kościele k a t e 
d r a l n y m  celebrować będzie sumę o godzinie lOej 
Ls. kanonik Szeligowksi, a kazanie powie bs. Sta- 
cken. —  W  kościele oo. D o m i n i k a n ó w  będzie 
mieć sumę o godz. 10 ks. Podlewski, a kazanie 
ks. SiŁułuba. —  W kościele oo. K a r m e l i t ó w  od
prawi sumę o godz. 10 V, ks. Paulin Ryniak. —  
W kościele oo. B e r n a r d y n ó w  celebrować będzie 
nnmę o godz. 107s ks. Romuald Misztowic, a ka
zanie powie ks. Łukasz Dankiewicz. — W kościele 
św. M i k o ł a j a  będzie mieć sumę o godzinie J le j

suknię niebieską, bogato haftowaną ; wolanty i s ta 
nik z aksamitu niebieskiego, taki sam płaszcz za
rzuca artystka po chwili, uczuwszy dreszcz chotu- 
bliwy przy akompaniamencie kaszlu, zwykłego u 

i osób, które tak jak  Małgorzata, skazane są na su
choty i śmierć w akcie piątym. Po skończonym 
akcie wywołano artystkę trzykrotnie ; dziękując na
wet za oklaski, nie wychodziła ze swej roli i była 
tak samo jak  Małgorzata zmęczoną i nerwową. 
Publicziość była jej swobodą zachwycona, a paBi 
Sara Bernhardt prawdopodobnie nie powiedziała za 
ku lisam i: Public de glace! Przed rozpoczęciem
drugiego aktu dała się znów słyszeć laska m ar
szałkowska —• Sara Bernhard wystąpiła w tej sa
mej toalecie, a po spadnięciu zasłony musiała czte
ry razy dziękować za oklaski. W  trzecim akcie 
wystąpiła artystka w białej kaszmirowej snkui, a 
po chwili zarzuciła biały atłasowy płaszczyk, pod
bity futerkiem angorowem. "W tym akcie wyglądała 
może najpiękniej. Strój ten podniósł jej piękne, 
szlachetne rysy orientalne, a cała wiotka postać 
przedstawiła się w tym ubiorze nader powabnie. 
Po skończonym akcie wywołano artystkę trzykro
tnie. Toaleta Sary Bernhard w akcie czwartym 
trudną jeat bardzo do opisania. Potrzdbaby do 
tego kilku jubilerów i m«dystek, aby recenzja 
była dokładrą. Gdy weszłs na scenę w stroju 
balowym, zalśniły brylanty ogniem różnobar
wnym, jak  gdyby tla ła  od stóp do głowy. 
Suknia z białego jedw abiu , haftowana brylantami i 
perłami, ozdobioną była wieńcem prześlicznym, spa
dającym na lewy wolant sukni. Naszyjnik z pereł 
i ogromnych brylantów, tudzież gwiazda brylantowaks. Goraidowski, a kazanie ks, Eićkiewicz. _

t  T o m a sz  H a b d a n k  T o c z y s k i , żołnierz doI- u włosów, przedstawiały tak  piękny majątaezek, że 
skł pierwszego pułku białych Krakusów Tadsusaa jak się pewien finansista wyraził, możnabj zań na- 
Kościuszki, gorący patrjota i prawy obywatel, zmarł być całą nlicę kamienic. Po tym akcie wywołano 
dnia 7. listopada br. w Podkamieniu. Biorąc u d z h ł artystkę 7, wyraźnie siedm razy, a po ostatmm 
w listopadowem powstaniu, walcsyt pod Dwernickim którym po mistrzowsku odegrała seenę konania, t r iy  
i Różyckim w bitwach pod Grochuwom, Kurowem * rzędn. Po ostatniem spadnięciu zasłony, rozentu- 
S i makiem, Boremlem i Ryczywołem. Naprzód m ar zjazmowana publiczność zastał? na świecie bożym 
datarjusz, lotem  pełnomocnik dóbr. br. K alinow -! drobny deszczyk i bardzo szczupłą liczbę fiakrów, 
skiego, osiadł wreszcie na Szlacheckiej Słobodzie w Podążano więc do domu pieszo, rozpamiętnjąo zna- 
Repeuhowie. Wychował tu synów na dzielnych pa- komitą grę Sar” Bernhardt 
trjotów, z których jeden, walcząc w powstaniu 1863 potrzeba było 20 minut, 
roku, zginął pod Radziwiłłowem. Był to mąż prawy,; D o b ro c z j n n o ś ć . H r. Marja z hr. Jabłono- 
dzieluy obywatel i zacny patrjota. Cześć jego pa- j wskich Predrowa złożyła w biurze prezydjalnem 

! mięci! j magistratu, na rzecz ubogich tutejszych, trzysta
(b) O fiary  m o r d e r s tw a ,  popełnionego na Cho- (300) złotych a. w. do dowolnego rozrządzenia 

jrążczyznie, żyją jeszcze. Stan Dtbory K o r k e s o - !  prezydenta miasta, który za ten dar szczodry sbła 
w e j nie budzi na teraz najmniejszych obaw. J e s t ' da szanownej dawczyni imieniem tutejszych ubogich 
ona przytomna , odpowlaaa na zadawane sobie py- * uprzejme podziękowanie.
tania głosem cichym, ale wyraźnym, a puls jej wy
nosi 7u na minutę. —  Mała R ó z i a ,  śliczne dzle-Iw ską. R. 1630 umarł tn w 70 roku życia i pocho

R o d z in a  S ie m ir a d z k ic h  była niegdyś lwo-

rany został w kościele OO. Jezuitów Siemiradzki, 
ronsnl lwowski, którego ojciec prowadził handel 
klejnotami, i syna pc całej Enropie 1 Turcji wysy
ła ł za kupnem pereł i innych kosztowności. Był 
ten Siemiradzki krewnym B. Zimorowicza, który o 
nim wspomina jako o mężu bardzo wykształconym, 
wymownym i znającym wiele języków.

W  C z e rn io w c a c h  na posiedzenia bukowiń
skiego Towarzystwa lekarzy odczytano pismo dra 
Biesiadeckiego, polecające uwadze tamtejszych ko
legów zakład zdr ojowo-leczniczy w Morszyme, jaico-

dentów. Z tych na wydział bistorycano-filologi- 
cony 4 1 ; fisyno-matematyczny 166 ; prawny 288; 
lekarski 513.

P . oberpolicmajster wydal następujące polece
nie : „Z uwagi na to, że w szynkach robotnicy, a 
między nimi i ojcowie rodzin oddają się pijaństwu, 
tracą ostatnie pieniądze częstokroć w towarzystwie 
podejrzanych kobiet i korzystają z tego, że nie mo
gą być dostrzeżonemi ani przez swych krewnych, 
ani sąsiadów, ani nawet policję, rozkazuję komisa
rzom policyjnym, ażeby zobowiązali właścicieli szyn
ków na piśmie, żeby okna w ich zakładach, jak ró
wnież szyby we drzwiach prowadzących z ulicy, 
nie były zakrywane firankami i zamazywane kredą 
lub farbą. “

Od kilku dni cała P raga jest w strachu. W do
mu, gdzie się znajdoje apteka, straszy... n ikt tam 
spać nie może, a prowizorowie apteczni opowiadają, 
iż jakaś osoba tajemnicza co noc u godzinie I2ej 
kręci pigułki. Jednem słowem, przerażenie jest tak 
wielkie, że w domu wspomnioaym nikt mieskać nie 
chce. Opowiadający tę historję K u rje r  Codzienny 
kończy ją  słowami • Radzimy przestraszonym przy
wołać na pomoc policję, a prawdopodobnie strachy 
nstaną

Fabryka fajansów artystycznych założoną zo
sta ła  w Nieborowie, w dobrach ks. Michała Radzi
wiłła. Dyrektorem tej fabryki, która obecnie jest 
już w ruchn, jest p. Stanisław Thiele, Polak, wy
kształcony w swoim zawodzie za granicą.

K o n su le m  m o s k ie w s k im  w Wiedniu (uowo- 
kreowanym) ma być mianowany p. K onstanty Arka- 
diewicz Gnbastow, urzędnik jeueralnego gubernator
stwa w W arszawie.

W  P a r y ż u  umarła Ludmiła) z hr. Komarów 
księżna de B e a u v a u. Była ona najmłodszą z 
pięciorga dzieci hr. Komarów. S tarsza jej siostra, 
hr. Delfina Potocka, znaną była równie ze swej pię
kności, jak dowcipu i talentu muzykalnego.

D o c h ó d  z p r z e d s ta w ie ń  S a r y  B e r n h a r d t  
w Peszcie wynosił 37.740 złr. Z tego otrzymało 
towarzystwo artystki 40.000 franków, a dyrektor 

Na opróżnienie tea tm  E vra zarobił wcale pokaźną sumkę 19.000 złr.
S ły n n y  ż o k e j M a e d o n a id , który na „ F i 

kali” wziął w Petersburgu wielką nagrodę cesarze 
wicza i otrzymał za to od właściciela konia 100.000 
franków, spadł przed kilku dniami podczas wyści
gów w Liverpool tak nieszczęśliwie z ko-iia, że w 
kilka dni później umarł w skutek potłuczenia.

P rz e c iw  u k ą s z e n iu  g a d z in y  w jnalazł dr. 
Lacerta w Rio Janeiro pewne lekarstwo, skutkujące 
nawet podczas bardzo już zaawansowanych zympto- 
matów zatrucia. Leczenie polega na wstrzykiwa
niu do żył jednoprocentowego roiczynu Kali kypor- 
manganicum.

W iw ise k c ja . Pisma popierające praktykę wi
wisekcji w celach naukowych, ganią prof. Euihla 
za to, że podczas p o p u l a r n e g o  odczytu w Wie
dniu chciał żyweem krajać żabę, czemu atoli słn- 
cbacze oburzeni przeszkodzili.

M iło ść  m a c ie r z y ń s k a  Pewien docent nu>- 
wersytetn odczyt swój o eskimosach zakończył sło
wami : „W zruszającą jest miłość i troska kobiet o
swoje dzieci; nie spnszczają ich one z oka aui na 
chwilę i dla tego noszą je bezustannie na plecach.”

wczątko , jakby wyjęty z ram aniołek Murillowski, 
księciem  M ilanem  a  m etropo litą  M ichałem nie 1<5w',Bież dotychczas okazuje stan zadowalający. Z a
przestaje zajm ow ać p ia s y  rosy jsk iej. N ie k tó re : stahśmy ją w szp ita lu , pogrążoną w śnie głębokim, 
dzienniki, jak  d. p. S o w rem M n yja  Izw iestja , , * le tkiem ^rum ienieniem  na bladej zresztą twa- 
prze pow iadają już naw et „obalenie n iety lko  ga- “ ycf ce’ * ^ czk £  położoną na kołdrze, mocno obraę- 
bineta serbskiego, ale naw et i saw ego księcia. ^ * posiniałą, od mocnego stłuczenia, aadanego jej 
Nastąp-Ć to m oże albo po zw ołania w ie lk ie j ' iakiem° ^ P 6111 narzędziem. Po cuwiU, za nadejściem 
skupczyny, k tó rą  m inisterstw o przecie  zwołać * ^arsa  i na 8*08 i e8° > dziecię obudziło się i przy
musi, chociażby d la  ogłoszenia M ilana królem , t",“ nemi 0(;1<yma spogHdalo dokoła. Na zadawane 
albo naw et jsried jej zw ołsniem . Kogo naród  8ok*® pytania w polskim i niemieckim języka, nie 
może w ybrać na  m iejsce M ilana, to kw estja dru- odpowiadała w praw dzie, ale nie była i ‘eprzytomną. _
gorzędna. N iektórzy podobno już teraz m ów ią Muźe BÓS dft> źe te aiewfaflft ofiarę złych Indzkicb też wody, sole i inne wytwory morszyńskle. Wodi
o księcia M ikołaju...” Czy isto tn ie dojdzie do instynktów uda się staraniom lekarzy wyrwać z rą k jg o rż k a  morszyńska przewyższa sku^eznością wody:
detronizacji księcia M ilana, zapow iadać to d z ń  £r08ł c®j j®j śmierci. jB udsks, Saidszycką, Sedlicką, Pilnaw sł , i Fried-
je s t cbyha przedw cześnie, a le  w sam e5 rzeczy ^ ak to donosiliśmy wczoraj, dwaj domnie- jrichrhallsl.ą, a w cenie jest niżsaą od nich (25 ct. 
sp raw a przyb iera  ebrót bardzo pow ażny, o czem mani sprawcy tej ohydnej zbrodni, aostali już ujęci, bańkaj Te same zalety ma morazyńsk. sól gorzka, 
wnosić można już ztąd , że z tego powodu synod Uimi Tomasz H u ń k a ,  szeregowiec, i Bronisław j nieustępująca pod względem piękności krystalizacji 
r> zpoezął już korespendencję z pa trjaroham i. W i n n i c k i . pisarz pokątny. Dziś praybywa wia- ■ wyrobom kailsbadzkim, a tańsze są od nich (60 ct.
Z ‘w iązano także roLow snfa z iz ą d 'm  greckim , domeść o ujęciu trzeciego posilakowanego o tę sbro- bntelka). Niemniej doskonałemi sę ługi morszyń- 
„Bardzo byłoby do życzenia, p iszą dalej Peters- d n ie , Antoniego P e ł e c h o w i c z a ,  blacharza z jsk ie  bromowo-s.lankowe i borowinowe. Dr. Biesia 
lu rsk ije  WiedomosU, aby ro sy jska  reprezentacja  l*1 Winnickiego widzieliśmy. J e s t  to indywi ! decki zach ca lekarzy bukowińskich do wypróbowa-
dyplom aty jzna w B iałogrodzie um iała stać  na duum średniego w zrostu , o pełnym blond zaroście, jn ia  wszystkich tych środków, cb imicanie sbadanycb, 
w ysokości sw ego zadania i z godnością spoży- ściągłej twarzy, jasnych niebieskich oczach, wygląda- • w praktyce.
tkow ał* m ateria ł, jak i is tn ie je  do popraw ienia ^ cy “ pozoru sam raczej r.a ofiarę niż na sp raw cę.' D w a  „ A u ig h b s s e iio i ir4 urzędu pocztowego
spraw y w sam ej Serb ji i służy za podstaw ę jej Ubogo koło n iego , ale nie chędogo. Paletot lekki, w Bóbrce posiadamy w naszem ręnu. Zapytujemy
sam oistnem u rozw ojow i”. : poplamiony jedna nogi* w bucie, drt.ga w głębokim • dyrekcję poczt, dcpóHż myśli raesyć nas niemczy-

Z iem skie zgrom adzenie gnbernjalne, jak  do- 0,11111 vym kalosau; warok niepewny i błąksiący s ię .. Bi-ąi gdyż m iaiia  cierpliwości już się wyczerpywać 
noszą gaze ty  odesskie, uczyniło k ilk a  bardzo Ut0 j*st wizerunek jednego z domniemanych sp raw -; gaczyua.
w ażnyeh postanow ień: ośw iadczyło s ę za  znie- e6w mordeistwa. | O h  s tu r j l  żV dów  w  P o ls c e  odbywać się .
sieniem  urządzeń  w łościańskich i oddaniem  ich Śledztwo policyjne prowadzi kom isarz B 1 e i m, będą odczyty w kascelarji tov?arzystwa rękcdzieL , Pi88Ć 0 s *r *«. ® »«w nej g#r»e, o której 
spraw  instytucjom  ziem skim , oraz s ą d o m  po- kt6ry odznacaa się od dawna szcaęśliwą ręką, w p - - ; u-ków „Jad Charuz:m « pray ulicy'K-akowskiej nr. naP18flno -ini *0®? ® k tó re j ja k  o i i : w e
h o  u z *^urządzeniem  drobnej ziem skiej jedno- ekwytywanin różnego rodzaju kryminalnych p ra e - : i 8. na I. pię tr*e. jtw m zó  / k i m  k rąży  ty siące  no jdziw nleiszy ib

to jest w ł o ś c i ,  obejm ującej w s z y s t k i e ' ® ^ 6*- Pan B1,elm; to. P»w dzlw y „Lecoą na b ru - ; Z u l ic y  G ró d e c k ie j  ©toymaiemy pismo a a - ! anegdotek , p isać o Sar^o B ernhard t, nerw ow ej,

W ielebnem u duchow ieństw u obojga obrządków  
i w szystkim  Czcigodnym  przyjaciołom  i znajo 
m ym , k tó rzy  się przyesyn li no odd?n a ostatniej 
przysługi śp. M atce naszej, Em iij; z W iśniowskich 
K rasu ck ie j, a  któ yeh współ znuie było dla nas 
najw iększą u 'g ą  w zm artw ieniu, sk ładam y niniej- 
sre ii naiseidat zniejsze podziękow^ n :e.

Helena z  K rasuckich Baranow ska  
Bolesław Baranowski.
W ładysław  Krasucki- 

B ogusław  Krasuc/ci 
K azim ierz K rasucki.

Sara Bernliarut w „Damie i  Kamelią.“

s ia ć  w roku p rzy sily m  z kopalni 2614 pudów phjąc ocesę gry  francuskiej a rty stk i w „ D a m i e  , wyeh organów, czy na Gródeckiej ulicy otowiąznją 
łota, co daje su isę  33,900 000 r s r . ; w skutek z k a m e l i ą  naszemu recenzentowi^, wypada nam .także praepisy policyjne cc do zamykania szyakćw 
go w sp o u n isn e  miniffłerium poleciło uacDnicy poświęcić parg słów szanownej publiczności, która* o godzinie l l ę j  w nocy, tu bowiem praktykuje się 
zygotować się do w ybicia w roku 1882 nastę- oglądała 'wczoraj oblicze S a r y  B e r n h a r d t .  Już ioacsej, w szynkach pod 1. 79/B. i 52. aa ulicy 
jąeych seo n e t: 1) w m oner;e  złotei za  rsr od godziny 6tej był gmach Skarbkowski w praw Gródeckiej o godzinie l l e j  zwykle dopiero aaczynają
.i 00.000 półim perjalów , oraz za 900.CO0 rsr. dziwem oblężenia. Jedni czekali na przybycie Sary się bawić, zoieranina różnego gatnnkn gra w karty  
ka tó w ; 2) w srebrnej monecie z* 700.000 r*r. Bernhardt, aby zobaczyć ją , źe tak  powiemy, pry-, i yfiftrętifb orgje odby.vają się zwykle do 3ej lub 
łc  w artościow ych, za l nsil on rsr. nety  J watnie, po za obrębem sceny, inni zaś trak tow ali; 4ej godziny rano, a jakie następstwa tych miłych 
aw kow ej; -3) w monecie m iedzianej zs  rsr. jo  bili ty z ajentami, którzy w ostatniej chwili zre-j zabaw dla spokojnych mieszkańców okolic* ^ycb, mo-
0.000. J dukowali znacznie swoje żądania. Ta część publi- j gą najlepiej przekonać rano ślady krwi aa cho-

Przy m inisterstw ie spraw  zagranicznych u- czności, która spodziewała się widzieć artystkę duikacb. 
orzocą została pod p/zew odnictw em  t. r. -przy wjeździe do teatru, doznała przykrego za- j.^ W imienin wezysikich spokojnych mieszkańców 

\ iesi^ łk ina, oddzielna kom isja do zaprojekto ; woda, gdyż diva przybyła jeszcze przed godziną; upraszam organy bsspieczeństwa i spokojn pubii.r 
;:a a śicdków  zmniejszenia ż tb ra  tw a ; pod tym jszóslą  i wysiadła przy bramie pobocznej, w zupeł-i ernege o rozciągnięcia dozoru i na szynki 1. 79/B 

g lę tL in  w_ rozm aitych prowincjach p rństw i nem incognito. Ju ż  o godr-inie 1/17 zaczęła się z a - 'i  52. na ulicy Gródeckiej, płacąc bowiem na równi 
nu ją  rozm aite zwyczaje, kom isja zaznaczyła * pełniać sala teatralna
:na^, że istniejące już od daw ns w R ydze 

■^atea tow arzystw o przeciw żebractwu bar 
Vli*le p-zyczyniło się do zm niejszenia tej

£}•
Spraw a o g w słty  przeciw  żydom w Nieży- 
Sodtała n k tń czn n ą . W yrokiem  z dnH  16go 
2 nc.dsąony b skazana  na bykęrję, a 2 ro  

t^ re -z ta n c k ic h .
Kor sj p ro p ń scy jn *  cdrzu iłc podanie ohy- 

teJli w ileńskich o d' pi-pzrzentę żydów do sp ze- 
y  Łurtowej o»ow ity podtrzym an a intero- 

obywŁteli z em skieb. Postanow iono, żesr-yu- 
że m ogą być zsk ładane Wiżej ja k  n i  odle- 

sć czterdziestu  sążni cd  św iątyń , cm entarzy  i 
jalów , a przynsjm niej na sto sążn i odległo

ści on w iększych laoryk.
Agent c Russe  donosi, że m ieszkańcy  M erwu 

wysi li w ty ih  darach depc.tację do r^syj^kiej 
kvr.-r.iery głównej, z oznajmr eniem  iż się poddają  
i p ragną utrzym ać z Rosją pokojowe i p rzy jjźn e  
.-toiuniii.

R u ś  A kaakow a pisze o ciągiem  nabyw ania 
zjrrni w zaebednieb i p ludniow ych kraw ędziach 

r  ju przez Niemców w sposób n a s tę p u ją c y  
O eciiie liczą przeszło 100 000 cudzoziemców, 

rzy osiedlili się w guberniach W cłyńskiej i 
I s k ie jJ ^ f ip  dziw niejsza, Niem cy, k tó rzy  się

ciekawość i wynikająca z śródmieściem podiuki i wszelkie dodatni, mamy 
a niej gorączka spowodowała do wcześniejszego z a - ; prawo żądać rówaież i równego traktowania co do 
jęcia miejsc nawet tych, co uważają późuiejsse po , spokoju i bezpieczeństwa publicznego, 
jawienie się w teatrze za odpowiedniejsze i b a r - ! W y k a z  tn s p e k c j i  C. k. d y r e k c j i  p o lic j i
dziej eleganckie. Drugiem, nio^ vykłem znamieniem j z 1 3  iigt spada. Skradziono nau i J .  G. ze 
wczoraj* .ego przedstawienia było przepełnienie lóż ■ 8klepu j. \ ni* Rzeźnia sztukę perkam białego w 
do granic osUtnesnych. W loży rządowej pojawili \ czarce paski i pugilares z dwoma kartkam i zast. 
s;ę hrabstwo Alfredowie Potoccy 1 pozostali w niej zakładu kred. i zast. Panu B. R. z pomieszkania 
aż do końca przednt .wienia. Inne loze zajęte były L 3 0  nl gykstuika 2 surduty. Panu M. G. z pi
ło  największej części 1 rzez aiystokrt ,ję i świat j ^ ul Lwia 10 flaszek wiszuiabu, kilka fla
finaniowy. W ogóie tea tr  był tak zapełniony że,j szek g n j koBfllur. p , ni a g anfeu 1. 20 nl.
J .k to mówią, nie było gdzie rzucić szpilkę^ W je ; Krasickich kapę wełn. wart. 26 złr. a panu H  P.

J z .loż parterowych spostrzegliśmy cały skład z X j 1 2  aL R zeź,)ia 2  sstuk przykazań chałes 
narzędzi optycznych, poczynający się od ma ych | j kolorową —  Złożono w policji znaltaioną

ino li, a kończący na teleskopie. Z uderzeniem 1 je^Eg ka r tbę zast, na zastawiony za 5  złr. pająk,
goaziny siódmej już wszystkie miejsca były z a ję te ; a drnglt Ea za()tawjone za y złr> 3 podnszkł.
1 zaczęła się aa twarzach publiczności objawiać 
pewna gorączka, bądź w formie ruchów nerwowych, i
bądź rumieńców na twarzach. Nie upłynęto 10 mi- W a rsz a w a  16. listopada. W Kussobudaeh (pow. 
nut, a dały się słyszeć najpierw trzy, a w krótkim sierpeeki w Płockiem) dwóch dworskich fornali pii- 
cdslępie dwa silne uderzenia, jakby laski m arszał- ! howlIo nocą w zamkniętej stajni kcnl. Drzwi od
kowskiej. Galerja przywitała obiedwie zapowiedzi stajn i były zaryglow ane; fornale zasnęli. Po pół-
serdecznym śmiechem, który jednak ucichł, gdy 1 nocy budzi ich traask. drawi wylatnją i do stajni 
nagle podniosła się kurtyna i zaczęto mówić po wpada sześciu mężczyzn, a których jeden z rewol- 
franensku. Musimy odduć sprawiedliwość naszej pu- werem w ręku nakaznje fornalom milczenie. Nastę- 
bliczności, że w dwóch trzecich częściach nie 10 - -pnie rozpoczyna się scena, dowodząca zadziwiającej
zumiała aui jednego słow a; nie odnosi się to je znchwab-ści napadających. Złoczyńcy zapalają świa- t __
duak do Sary B ernhardt, bo ta, gdyby przema- tło, wybierają sreść najlepszych koni, ubierają je witaśnie d latego każdy  ruch arty stk i je s t tem wodzenie sceniczne jest dla każdego publicysty b

8 ć w le ń c u  o artystce, H o ra  s iłą  wybui hu 
o g am u  unaysl słuchacza, a na t-e cu jego, niby 
na  »rfie, g*a w szystkiem i tonam i i poryw a go, 
rozdrażnia, denerw uje, p isać o tem  w srystk iem  
w  ra m re a  szpalty , k tó rą  nam  dano do dyspozy
cji, m a jest rzeczą ła tw ą. B rak  m iejsca k sże  r ę  
nam  streszczać, odniesione w rażenie żąai. w yki
w a m yśli i ncznć, w ogóle położenie sta je  s ę 
tru d r  m . . .

Sara  B ernhard t je s t a rty s tk ą  reaU styczpą. 
Sam a powierzchowność Sary  zak reśliła  je j ton, a

1 tem  silniej p raw dą sw oją przem aw ia 
w idza.

A czyż m ożna sobie  lepszą indyw idualno 
w yobrazić do roli M arguerity  G au tb ier?  Sara je 
w każdym  calu nerw ow ą i nam iętną bohaterk 
D um asa, je s t kob ie tą  w całem  tego słow a zn 
czeniu, k tó rą  m iłość podniosła i nszlachetniła.

N a scenie w iedeńskiej publiczność wita 
S arę  B ernhard t z początku zimno i obojętni 
D opiero od trzeciego, ak tn , gdzie wygtępnj 
e fek ta  jaskraw sze  zapar rósł coraz bardziej 
przem ieniał się w p ią tym  w bnrzliw y entnzjaz 
U nas g ra  jej od p ierw szej iceny  
w ielk ie  w rażenie. Pow odem  tego n ieb y ło  tyj 
ślepe  —  jak  zw ykle n n ss  —  u w ie lb i  nie dl 
zagranicznego ta len tu , k tóry  w obec nas m 
zaw sze p a ten t na  doskonałość, a le  sw oboda 
naturalność, k tó rą  zarsz  w  pierw szej chw ili z 
im ponow aia w ie lka  a rty stk a . —  K ażdy j 
rneb, każde słowo jest niew ym uszone. Wzorow 
deklam acja  akcentu je każdy  w yraz n a le ż y c ie , 
n ie podnosi się nigdy do sztyw nego patos 
akcentuacja je s t owszem zaw sze pełna natu ry  
ciepła, ta k  sam o ja k  i pozy jei, k tó re  o d z i*  
czają się naturalnością i swobodą. Przęśli**' 
były sceny uaiłośue, a  zwłaszcza też secna „ 
w id z e ila ” w akcie  drugim , gdzie całą  miłoś 
nam iętną ku A rm andowi, a rty s tk a  nm iaH  wy 
razić g*ą wy.-azirifo oka  i p rzym ilającą pc*ą 
ds i m ą, w której czytałeś p rzyw iązam e bez g ra  
nic. K ulm inacyjnym  przecież punktem  gry  by 
a k t trzeci, a naprzód rozm ow a z ojcom Arman 
da, w które; było ty le  m iękkich  tonów prośby 
i rozpaczy, że głos jej n iety lko  w  oczach ak to r 
łzę wywołał, n dalej prześliczna scena p iw u ' 
listu, w k tó rsj płacz arty stk i przejm ow ał słuch? jz 
d o g łe b ii  w k  ń cu scan a  pożegnania z Arm andem  
Scena ta  w ogóle był?, może najp iękniejszą z całcg 
przedstaw ienia. P rześliczne było to powolne r 
fanie się arty stk i Vu w yjścia, do czego ją  zma 
szało słowo dane ojcu A rm anda i równoozesa 
pociąg ku  A rm andow i, którego opuszczać musi 
W alka ta  straszna serca z obow iązkiem  o d b ijJ  
się w głosie artystki-, w  każdym  rn ń u , w >xuź 
dem drgnięciu tw arzy, bcana ta, słowem, był 
arcy ,jz :ełem . Publiczność porw ana, wybuchłn p 
spuszczenia zasłony jednym  okrzyk iem ; wsz* 
kio re ’4* złożyły się do oklasku, S*r,v jakjrol 
w iek zm ęczona w ytężeniem , m nsiała wychodzi 
siedm  razy na proscenium . N astąpiła  scena n 
balu : R o z ił iw -  z A rm andem  i nowa w alka 
bowiązkH z m iłością , k tó ra  się kończy zwycięż 
lw em  pierw szego, ale rów nocześnie najwiękw. 
hańbą d la  M ałgorzaty. W azystkie efektown 
m iejsca tej sceny a rty stk a  oddała z nadzwyczaj 
ną naturalnością, n ie  goniąc za efektam i, Ni 
w iem y ty lko  dla czego wykrsyśSj konwnlsyjn 
najw yższej rozpaczy i b ó lu , w chwili gdy zakli 
na Armf nda, w yrzneała w uizkieb tonach t.<to 
wych, kiedy sto sroć  naturaln iejsze w tak ich  ra 
zach są w U śnie  p rz irsż liw e , naw et piskliw e to 
ny e pranowe, tem bardziej u „Dam y z K am elią” 
k tóra  joat chorą na piersi. Ale ni? będziem y s ę 
spierać o to z a rty stk ą . W ykrzyki te  były prsa- 
rażftją -e, w strząsały  słuchacza do głębi i w ; 
łs ły  frenetycjna  oklaski. To w ystarczy n ł  dowód, 
że były natnrąine.

N aturalizm  jednak  _jteg doprow adź'!*  g V  
nia'D» a rty stk a  dft szczytn w ukc<« pTą*ynr: 
eżeli owe w ysilenia, t> w alka ze śm ier iv 

wś ód ciągłego pow tarzania tonem  prośby i żafu 
zdani* „Je  venx v vre, w strząsało i rozczu 6 
m n sb ło  każdego słu cb rcz i, to patologiczue 
objaw y konania m usiały z pew nością przede,ió 
każdegc, mimo to, że były oddsne s nadzory- 
czajneaa p ak m e w a m e ss .

Sara  B ernhard t studjow sła n ie  naoró/suo 
konających w szp itaL ch  paryzkieb . C ąg ie *o- 
SDący b rak  tchu, słabnięcie gł.wu i p rzem ie\i; a- 
n e sifj oka, t tó r e  nabierało  coraz bardziej sizkla 
nego b la s tu , były oddane po m istrzow sku. Sam - 
chwila konania  za to była barazo p ięk n ą , 
trw ała  ty  U* o k ró tk i m om ent w którym  i plunii 
ezność w raz z G sstoncw  m ogła pow tórzyć: ,EUe 
d o rt,” pnezes- g ibk ie  jej cisło  przecięło  sie  w 
ram  onach A rm anda i przew inęło się z r ę k '  .1 
ręki niby d!^ przekonania w idzów, że Mu.go- 
rza ta  inż nie żyje. O it\tL ?a  ts  scena spo tęgo 
w ała joszi ze efekt całego przedstaw ienia. Pnbli 
ęza -ść opa-zczah* t t^ t r  zd eo cw o w an a , a le  peł 
na w -aż”ń. S C o d a  tyliro, ża otoczenie S»r” 
B arnhardc jest w y łąw u ie  sz tjfa ź ą  Jedyn ie  p - r  
D iria , g rs ją -y  Arm anda, dek lam ow ał poprawu * 
i z pew nym  ciepłem , a le  był zbyt sztyw ny i 1 
ruchom y, £0 m ożna mu przebaczyć z tłgo 
w zględu że o.-^Dario dopiero n iad aw m  pośw 
cił s ;ę karjerze  scenicznej.

\  Bolesław  Spausia,

łSO
T e a tr .  Dziś w sobotę dnia 1S lł«topł!(*1i 

drugie przedutawie-cie Sary B e r n h a r d  r, - 1 AdrfepŁ-i 
L 'jc;uvrenr,u dramat w 5 aktach Scribego i -<* j- 
gouve’“o.

* „G viazda," stowarzyszenie rękodziełuikó.v, 
urządza jutro w niedzielę przedstawienie amal,or

n ie  : nny k iernnek  w sztuce. T w srz je j o rysach i skie. Odegranem będzie „Jedsn z nas musi się o*żo- 
s iln y -h  i ostrych, pełna e b a raa ten i i w y ra z y ,! nić,“ kcmedja w 1 akcie i „Łobzowiania,” ob"azot
fignrs jej w ątła i w zrost n iezbyt w yniosły, nie! 
kw aiiii n ją  jej na bohsierkę  A lasyczno-kotur-!

ludowy w 1 akcie Wł, Anezyca. 
(§) K rab  ó *r 18. listopada. [P rzegląd  Ay "O

nową, a le  rączej n* przadstaw icieU ę nerw o- dniowy.] Nowości wprowadzone w pstaAleh o, ;,a 
wych i nam iętnych  natu r nowoczesnego francn ' sacb na scenę naszą, ze strouy publiczności r 1 byt 
skiego dram atu , a  p rzeuew szystkicm  n a  re p rc -1 pochlebnego doznały przyjęcia. Przedstawienia . k. 
Łantattikę, realistycznych kreaeyj D um asa syna. I m »zyoy“ Alfroda do Mu?3et, poprzedsil wprawdsl 
S a ra  B ernhard t g ra  w praw dzie F ed rę  B scin ’ń i J organ teatral y należytą reklam 1, utrzymają a- 
D onrę  Sal W iktora Hugo, H e  w Klasycznej tra-> twory dramatyczne Musscta odpowiednią zuaj lają 
gedji g ra  je j oazn&cza się ty lko  siłą, a  pusta de aterpretację, zdaje się jednak, że zestawienie 'm h- 
je j rom antycznych bohaterek  m ają  n iezaw odnie sta naszego z nadsekwańską stolicą świata, uważa- 
poryw y gw ałtow ne i nrnaiętne, właś.:;-A-ogo j no tylko za wolny żart szan, recenzenta, bo już r .r 
u ro ln  p ie tycznego  w nich ńie znr.leźć. i drugiem przestaw ieniu świecił toatr puitkami. Nja

A rtystka  francuska poryw a sw ą g rą  słn- o w-.elc lepiej powiodło się „B .ediyin” Le >p. Ś wit v- 
c la c z a , przejm uje go na wakróś dreszczem , b o ; skiego, gdyż melodramatyessy zakrój taj sztuki 
jej akcja je s t pełna po tęg ', nam iętności, pełna bardzo licuje ze smakiem tutejszych zwolennik .i w 
nerwowego racbu , jednem  słow em  p iln a  p ra w d y ,! scenicznej romywki. P  » tych Aaść wyraź iych c i,-, 
ale nit* m a w niej tego^ poetycznego tebnien ia  i ! powodzeniach urządzono zeszłej sob ity widowislto, 
barruonji, któoa poryw ając, lów noczcśnie w lewa I złożouo z trzech jednoaktówek, zapewniając so’nio 
w duszę spokó j; jej w ykrzyki w  chw ilach n a j - ! dowcipem J .  Alek Fredry przy.cajmuiej sukces c*ę- 
wyższej rozpaczy i boleści, nie są  konieczuie Aciowy, „Śmierć i żona od B>gi  przeznaczona”, ńie 
estetyczne pod w zględem  deklam acyjnym , prze- ma wprawdzie pretensji do literackiej wartości, lfic* 
ciw nie jest w nicn naw et pew na dyaharm onja, c ■ za to zwłaszcza przy tak dobrem wykosanłu , jak 
k tó rą  ja k b y  um yślnie ubiega się a rty s tk a , ale prze? p. Szymańskiego i p. Woiuowskę , z a d u s i ć  
w łaśnie ta  ( j aharm onja jest zgrzytem  nieskoń- ■ uusł widzó w. Z  dodacyeh do tego dwóeb komed' 
czenie naturalnym  bo leści, tem  sam em  je s l j je k  „Dziwacy” L. Świderskiego, byli jeszcze jak. 
zgodna z n a tu rą  i praw dą, i dlatego ta k  w ie lk ie : tako przyjmowalną m iernotą, gdy przeciwnie „ t 
wywołuje na słuchacza w rażenie. T ak  sam o rz^cz drodze” M. Gawalewicza, świadczy tylko dowodnie 
m a się z gestykulacją. I  w niej czuć się daje o tem , że utalentowany antor stanowczo powinien 
brak  linji estetyczne.1, b rak  zaokrąg len ia, a le  zerwać z niefortunną dlań formą dramatyczną Po
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dio tentujęcem i nie dilwimy się p. Gawalewic*owi, 
że wyrobiwBiy sobie poważne stanowisko w diien- 
nikarBtwie warssawskiem , i&pragnęł sserssego aa- 
kresu d zia łan ia , przekonawszy ale jednak kilkakro
tnie, ie  nie zbierz: w aw zyaów  na tem poln, mógł
by we własnym i czytelników swoich interesie za 
przestać p ró b , nie rokujących pomyślnego re 
znltatu.

Szczęśliwszy od niego p. Zygm unt Sarnecki, 
który od kilku tygodni przebywa w Krakowie, ukoń
czył w tych dniach 4-aktowę komedję, osnuta na 
tle stosunków społecznych K rólestwa Polskiego. 
Utwór ten byłego wydawcy E cha  ukaże się prawdo- 
podob de niebawem na geesie warszawskiej, gdy 
jednak nielitościwa cenzura rosyjska gotowa wyeli- 
minow ć wiele dobrych pomysłów autora, wartałoby, 
aby tea tr tutejszy lub lwowski postarał się o mo
żność przedstawienia tej sztuki.

W Kole artystyczno-literackiem spotkała przed
wczoraj zasłużonego wydawcę Gwiazdki Cieszyn  
skiej, p .  Stalmacha, serdeczna owacja. Prezer Koła, 
p. Jn lju s i Kossak, podnosząc długoletnie zasługi 
niezmordowanego szermierza -prawy narodowe! na 
Hzdązkn wzniósł jego zdrowie, przyjęte przez licznie 
zebranych caloaków z prawdziwym zapałem. Paa 
Stalmach, głęboko wzruszony tym objawem uznania 
| *J-mTaf,~-TrtTi«fęk*JV;3d kilkoma słowy, zapewnia
jąc >e lud szląski, pomny dawniejszej świetności 
Bai »d >wei, solidaryzuje się z dniem każdym co^az 

niej z braćmi, żyjącymi w innych dzielnicach 
wspólcej ojczyzny.

T->y. arzystwo dam imienia św. Salomei, umiejąc 
łącsyc piękny cel z przyjemną rozrywką, urządziło 
w poniedziałek w sali redutowej wieczorek muzy 
kalny. urozmaicony przedstawieniem szarad w obra
zach z żywych osób Z obrazów tych odznaczał się 
szczególnie ostatni przedstawiający scenę z życia 
wschodniego prawdziwie arcystycznem ugrupowaniem, 
dokonanem przez rzeźbiarza tutejszego, p. Gadom
skiego, a piękne odaliski niezawodnie każdemu po
zostają  długo w pamięci

K ra k ó w  18. listopada. Odczyt ks. Jan a  Sie 
mieńskiego p. t. „Z biografji Adama Mickiewicza*, 
odbył się wczoraj w sali radnej magistratu Pię
kna ta  prelekcja stanowi początek obszerniejszej od 
wszystkich dotąd istniejących biograd' aut ma „ p a 
na Tadeusza." Mówca podał w niej ssereg zajmu
jących i cennych szczegółów o rodzinie Mickiewi
czów i zestawił ob3«ernie różne wersje, co do miej- 
•ca uroderfia A dam a, przyznawszy najwięcej słu
szności tym pisarzom , którzy dowodzą, że urodził 
się on w Zaosiu. Ilustrując opowiadanie auteatycz- 
nemi dokumentami i rycinami, zdejmowanemi z na
tury, podał prel igent zarys dzieciństwa wieszcza, w 
którego całej in d y w id u a liśc i, jak w bohaterze 
Szekspira, „co cal —  to H ol"; przyozem uwydatnił 
należycie, jak  Mickiewicz już w owym , tak  woze 
snym -woiego życia poranku, »kazj w a ł, czem bę 
d iie w przyszłości. W ykład swój zakończył mówca 
powinszowaniem Krakowowi, że wśród jego staro
żytnych murów ma stanąć pomnik dla „największe 
go poety naszego wieku.* Ustęp ten końcowy, jak 
również wiele miejsc w ciągu prelekcji, słuchacze 
obsypali gorąremi oklai k am i, wyrażając niemi 
szczere swe i serdeczne dla uczonego prelegei ta  
u zn an ie ._____

B a f h  g t o w t t r z j g z e r i .
T o  w arzy  s iw o  g im n a s ty c z n e  „S o k ó ł*  , od 

przewodnictwem  dr. T adeusza Zulińskjego odby
ło wczoittj w ala3 zgrom adzenie. S p ra w o z d a n i 
z czynności za *zas od dnia  1 listopada 1880 
do dni*; 31. październ ika br. w ykazało  w zrost 
liczby cz ło n k ó w  z 214 na 258 ; dochody w yno
siły  4.144, w ydatk i 4.132 zł/, W ćw iczeniach 
człunków brało  udział p rzeciętn ie  po 63, i to 
ludzie od 18—45 la t w ieku Uix,4zg.no wy- 
c e c u  i t >w irzysk is, tudzież strze lan ia  do  tarczy
0 nagrody. Odznaczyli się w tej m ierze pp. 
W ładysław  S a n o c k i  i F ranciszek  K o s  c i  u s. 
Ćw iczenia g im nastyczne m łodzieży były jak  
zaw sze bar-lzo 8 'ln 'e  uczesz *s»ne. W zimowem 
półroczu nezestń. ety lu  w ł  eb 841, w le tn ie u  
726 uezniów ginm a*jalnyob i szkoły  przem ysło
wej. Oprócz tego urządziło  tow arzystw o z w iel 
k iem  powodzeniem  k u rs  teoretyczny  d la  nauczy 
cieli g im nastyki. R ed ak c ja  czasopism a m ie 
sięcznego Pri etoodnik G im nastyczny ,  w ydała 8 
num erów . Jpsttu  doskonałe  pisem ko, k tó re  w 
pierw szym  ro b a  zyskało 270 prenum eratorów . 
Fnnuusz na  budowę w ła sn e j sali gim nastycznej 
wynosi 6.213 złr. S p raw ozdan ie  to przyjęto  
ok laskam i, i po uchw aleniu, dwóch wniosków 
m niejszej w agi, przystąp  ono do now ych w y
borów.

N s 42 głosujących zostali w y b ran i: P reze 
se m : Ja n  D obrzański. Zastępcą p rezesa : Dr. &u-
1 nsk i Tadeusz Do w ydziału : a o l  Teofil, Daje- 
wuki M ieczysław, Lang Justyn , Lewandow ski 
F e l;ks, P apće  Bolesław , tir PapĆ8 F ryderyk , 
R obtiraun Zygncunt, R yszkow ski Sew eryn, Str.i- 
m enge’’ Edm und, T argoński Pauliu , dr. T a rn a 
w ski, W arteresiew icz Michał. Zesten  am i w y
działowych : Jan ' loowski W ładysław  notU tiew icz 
Józef, Krobicki L eo n , M ochnacki Edm und. Re 
w ideuiam i: Simon E dw ard  i T arna k ieck i Jan .

S to w a rz y s z e n ie  o p ie k i  n a d  u w o in f o n jm i  
w ię ź n ia m i odbędzie pierw-ze walce egiomudzenie 
w poniedziałek 21. listopada w sali ratuBsowej o 
godziuie 6. wieesór. Porządek obrad : a) Zagajenie 
i sprawozdanie z dotychczasowych ciynuośc; komi
tetu , słożenib rachunków i funduszów zebranych ua 
cele stów arzyszema. b) Wybór presesa i jego za
stępcy. c) Wybór wydziału i dyrekcji, d) Debaty 
nad środkami działania i wnioski członków.

P ie rw s z e  d o ro c z n e  w a ln e  z g ro m a d z e n ie
Towarzystwa dla usunięcia żebractwa „Opatrzność-* 
odbędzie się w niedzielę dnia 20. listopada o godz.
4. po południu w sali ratuszowej Ńa porządsu 
dziennym 1. Sprawozdanie komitetu zarządzające
go z czynności w roku 1880,81. 2. Sprawozdanie
komisji kontrolującej. 9. Wniosek reorganizacji to
warzystwa i założenia domu albo izb pracy i przy
tułku. 4. Zm irna statutów w duchu powyższym.
5. Mianowanie protektorów towarzystwa. 6. Wybór 
komitetu zarządzającego (25) na rok 1882, Ponie
waż ważne sprawy są na porządku dziennym, a w 
myśl statutów do prawomocności uchwał potrzeba 
jest najmniej 50 członków Inb założycieli, po ądanym 
byłby przeto jak najliczniejszy udział członków.

B erlin ie, jednakże była  m d le jszą ; przyczem  
zm niejszył się  i pobyt d la  w ażniejszych wioj 
scowoóei w Szaw ajcarji. Co d > naszych targów , 
donosim y, iż czelne gatunk i pszenicy czerw onej 
są  poszukiw ane, zań na  inne średn ie  gatunk i po
py t był znacznie m niejszy.

Ceny owsa i ży ta  u trzym ują się z powodu 
popyta zagranicy, handel eksportow y nasionam i 
olejnem i, koniczyną i ln ian k ą  był tak że  żywszy. 
S p i/y tns gotow y płacono a 25 cnt. wyżej, zaś 
na późniejsze term ina m niej zakupiono.

Dziś notujem y parit&s L w ó w :
Pszenica złr. 11— 1150 . Ż yto  złr. 7 60 do 

8 ‘10. Owies złr. 6 2 5 —6-30. Groch kuchenny złr. 
8 7 5 —11 Bob złr. 7 —7 25. R sepak  złr. 12-50 
do 12 76. L n ianka  złr. 11— 1 1 4 0 . Koniczyna złr. 
46 - 5 8 .

Ruch kolejow y, m ianow icie co do tran sp o r
tów tow arow ych, wzm ógł się w k ierunku kolei 
A lbrechtow skiej i K arola L udw ika, z .ś  na linii 
Czerniow ieckiej był Bł*b«zy. Z w ażniejszych 
szczegółów w ym ieniam y. E k sp o rt zbożowy dla 
N iem iec i dzw ajcarji wyLosił ok. 36.000 wor
ków. W k ieru n k u  do M orawji i Czech koleją  
północną, ok. 5.000 w orków ; do galicyjskich 
miejscowości 15 000 worków. E ksp o rt wyrobów 
m łynarskich ok. 5.000 m tre tr., nasion olejnych 
ok. 3.5Ó0 m tic tr., ja j ok. 3.000 m tretr., oleju 
sk ą p e g o  i w-.ska ziem nego ok. 3.000 m tretr., 
żywych zw ierząt (wołów i św iń) ok. 4.000 sztuk, 
węgli kam iennego ok. 9.500 m tre tr., różnych 
towarów błąw ctaych (cukru, żelaza i t. p .)  ok. 
35.000 ctrm tr. Ogółem 1.800 wagonów.

R .;d a  n a d z o rc z a  T o w a rz y s tw a  w z o je -  
m n y c h  u b e z p ie c z e ń  zbiera się  w m yśl Btstu- 
tów  tego Tow arzystw a dnia  24. lis topada r. 
b. w K rakow ie, gdzie będzie przez k ilka  dni o- 
Uradowała.

M a g is tr a t  w iedeńskŁ  pow ziął zam iar opo
datkow ania a j e n t ó w  h a n d l o w y c h ,  którzy 
się  zajm ują sprzedażą zagran icznych  tow a
rów. W skazów ka d la  naszej m iejskiej kom isji 
budżetow ej.

„<4*seti» L w o w s k a "  zamieszcza następujące 
pismo :

Woalu zaprzeczenia pogtojkom, ogłoszonym w nie
których dziennikach, iż dyrekcja zakładu kredytowego 
włościańskiego w ciągu ostatnich lat na szkodę zakładu 
zapuszczała się w grę giełdową, przeduięwziętą została 
na żąja-ie podpisanej rady zawiadowczej urzędowa re
wizja książek rachunkowych zakładu, przyczem się prze
konano: że od roku 1874 ani interes* lombardowe, ani 
też efektam., ani w ogóle żadne .nteresa giełdowe na 
rachunek zakładn, lnb na rachunek jakichkolwiek trze
cich Odób pr.-wadzoae nie były, jakj też, że wynikłe dla 
zakładu straty z interesu lombardowego i elektów aż do 
r. 1873 włącznie, w następnych bezpośrednio czterech 
latach, bez narnazenia funduszu raiurwowego z coro
cznych zyzkow w zupełności pokryte zostały.

Lwów 17. listopada 1881.
Rada zawiadowcza galic. zakładu kredytowego wło- 

śoiańskiego Widziano i po przejrzenin urzędowem odno- 
oiiych ksiąg kontowych zakładu powyższe ot wiadczenis 
za zgodne z treścią ksiąg uznano. 1). u s . Komisarz 
rządowy F  K a r a s i ń s k i m. p , ok, radca nam iestni
ctwa M. P o g o n o w s k i  m p . , ck. radca rachunkowy 
w namiestnictwie.

u a i ę i i v s n w  wybuchł w Boryszkowcach, w po
wicie borazczowskim.

Przegląd polityczny.
L w ów  19. listopada.

M urgr. Z. W ielopolskiem u i*a znany jego 
„list o tw arty  do K atkuw a" napisany  po ro z 
s trze lan iu  a je k s a n d ra  II . M ikoł&jewiczs, odpo 
w inda obecnie obyw atel z K rólestw a w bro»zu 
rza w ydanej wo Lw ow ie nakładem  „K sięgarni 
Poisiiiej*. O dpow iedź ta  sk ie ro w an ą  je s t p rze 
ciw bezecuem n sposobowi, w ja b i p. m argtaD ia 
w liście swoim  zap& Loje s ,ę  na w ypadk i polskie 
1860— 1864. Autor ośw iadcza, że n .e  był zw olen
n ik iem  pow stania, a le  zb ija  szkodliw e p rsedsta  
wionie rzeczy , jakoby  nasz rucu narodow y i p*- 
trjo tyczny^m iał co wspóln go z rew olueją socjal
ną  i doktrynam i prowadzącem . do zbrodni ta 
Kich, j&kicn się dopuszczają nińiliscr m usarew  
scy. R zecz nap isana  w y trą  wsi-i i pow ażn.e, po- 
w inuaby spraw ić w rażenie, je żeh  imizse w g u 
ście m argr. l  , W ielopolskiego zdolni Bą do o 
trzy  m y w am a w rażeń. D odam y jeszcze, że au to r 
pow ołuje się u a  p rzyk ład  A astrji i G sltcji, 
w skazując, w jaka sposób m ożna pozyskać P o 
laków .

Izba  panów  w W iednia  m iału onegdsj p ier 
Wbze posiedzenie. Po uw iadom ieniu, że 7 człon
ków jej zm arło podczas ferji, m iędzy tym* awóch 
dsied /icsnycb , Izba  bez dyskusji uchw aliła  za

R o ln ic t w o  p r a e m y s h  h a n d e l.
I (r) 1 .  6 w  dni* 19. lin to p ad i. (Sprauom taitte 
tygodniowe D ziennika Polskinyo o targu zbożowym  

ruchu kolejowym),
I ń im o ,  że ostatn ie  depesze z NnwegOi 

Jorku  denuszą o usta len iu  się  cen zbożowych 
jte n d e n rjs  na targach  zachodnich, m ianow icie w

iane trzy  u s t a w y  k o m m a s a c y j n e  
P rzejdą one następn ie  do Izby poselskiej.

Cc M li  powrócił wczoraj z G6d6 )o, i w e
dług zgodnych doniesień w szystkich  dzienników , 
mi 4 załatw ić nom inację K a l n o k y : c g o  n i  m i
n istra  sprfcw zzg am cznyi b, k tó ry  cnegdaj m iał 
przybyć do W iednia.

M iw a tronow a berlińska  UBtępcm swoim o 
trójceaa-skśem  poroznm .euiu, m iała w dw orskich 
sferach W .ednia baidzo dobre zrobić w rażenie. 
U w ażam y to za bardzo sm utny okj»w zwłaszcza, 
iż zam ieszzi w K ryw oszy nie m uszą być obce 
agitacji m osk iew sk ie’, choć P olit. Corr. s ta ra  s ę 
um niejszyć :eb znaczenie, i mówi ty lko  o zyn- 
n o śc irrh  jednej bandy rabnoów , zarzucając 
przesadę innym  dziennikom , k tó re  m ów ią w yraźnie 
o k ilku  bandach zorgsn  zow snych w południo
wej H ercogow inie z w idocznym  udziałem  C zar
nogóry.

W Izbie poselskiej spodziew aną jest in te r
pelacja z tego powodu. M nioter w sjny  bowiem 
zary tyw any  Doufnie w delegacjach, odmówił 
szczegółów. F. iitem  m a być, że K ryw oszanie 
zburzyli parę  blo. hauzów, a z f^rtn D ragali w y
pędzili żanuarm erję . Na czele ruchu m a stać 
h tojan  Kowaczewicz i pop M atanowiez — oso
bistości, które już  daw niej odgryw ały tam  rolę.

N am iestnictw o prazkie ro iw iązało  niie zczań- 
sk ą  „besedę*, z powodu uchwały tejże, w yklu
czającej żydów z g  ona członków .swoich," TJ- 
chw ałę tę  . znał rząd  za ubliżającą przepisom 
ustawy r ogólnych praw ach obyw ateli.

K andydatem  na m iejsce Lucerna m a być br. 
G odeł-Launoy.

Do kom tetu w ykonaw czego praw icy Rady 
państw a, oprócz w ym ienionych już wczoraj pi zer. 
nas 5 poiskich członków, w ybrani ?ą : Z p m*ę- 
dzy Czeehów : Rn g ( ., Sehrom, R . br. Clam-M ar- 
tinśtz, Zeitham m er, T ro ja n — z klnbu Hnheow ar- 
th a : A. ks. L ^h t^ n ste in , L ienbacher, Klsica, br. 
H ohęnw arth , G reuter.

W edług P ólitik , rezu lta t konferencyj ptezy- 
djum  H u b a  czesH ego z m inistram i „jest dla 
Czechów zsdow alciająeym , albow iem  sytuacja 
ro z r  ija się powoli w praw dzie, lecz n ieustannie 
w k ierunku , który odpow iada życzeniom  i po 
trzebom  czesk im , * zdobycze rozpoczynającej 
się w łaśnie kam panji parlam entarnej zastosow ane 
będą do upraw nionych oczekiwań. *

Cesarz W ilhelm  do południa a n ia  17. b. m. 
m iał m ieć zam iar osobistego otw arcia parlam entu  
niem ieckiego, ale odw iodła go od lego niepo
goda, w sku tek  czego w kilku m iejscach mu 
siano zm ieniać tekst mowy tronow ej. G dy ją  
czytał B ism «rk, n ia  odezw ał się an i jeden  znak 
zadowolenia. Na posiedzeniu dn ia  17. b. m. za
m iast nieobecnego, najstarszego w iekiem  Dol- 
fusa, prezydow ał feldm arszałek h rab ia  Moltke. 
W ybór p rezyden ta  nastąpi w sobotę, a  gdyby 
centrum  głosowało n s  Stauffenberga, p a rtja  lib e 
ralna da g ło iy  sw oje nltram onU ninow i.

B er ńi ki korespondent Koln. Ztg. zapow iadn 
utw orzenie parlam entarnego  gab inetu  przez Bi- 
sm arka, k tó ry  rów nocześnie m a się  uk ład ać  z 
cen trom  i liberałam i.

G am betta uzyskał od Izby  chw ilkę w ytchnie
nia. Zapow iedziana bowiem  in terpelac ja  dep. 
Lockroy o ogólu tm  położeniu F ran  lji, nie p rzy 
szła do sk u teu , a  opinja publiczn* Paryża  za 
ję ta  jest p ro jek tam i zm ian osobistych w pot. 
duch dyplom atycznych. Jeżeli p raw cą  jeat, co 
piszą dzienniki, to niem al wazyecy am basadoro
w ie u znaczniejszy th  dworów będą zm ienieni. 
Pogłosek z nazw iskam i pow tarzać uw ażam y za 
n iepotrzebne, bo szkoda m iejsca. Szefem  jen . 
sztabu  w m inisterstw ie w ojny zam ianow any zo
stał je s . M iribel.

W iadom ości z Tunetu  sięgają  po dzień 13. 
bm , i donoczą o rozprószeniu licznych oddziałów 
pow stańczych w okolicach D żelm y.

P od  D ublinem  n s p o k łsd z :e s ta tk u  an g ie l
sk iego  „S e rem ,"  w akutsis eksplozji dynam itu  
/g inę ło  dn ia  16. bm. 9 osób, a  43 je s t p o k a le 
czonych. W ypadek  ten  łączą  znown ze sp iskam i 
fenistów.

Spi H n S w a
W ie d e ń  19. listopada. B ezpośrednio po 

wczorajszem  posiedzeniu Izby  poselskiej odbyła 
posiedzenie kom isja ekonom iczna i w ybn łs  p. 
S m a r z e w s k i e g o  spraw ezdsw cą o konw encji 
z Sem ją.

W e środę m in ister P i n  o przedłoży Izbie 
proje t o pocztowych kasach oszczędności.

W ie d e ń  19. listopada. Mowa P rażaka , kon- 
k om itająea pro jek t nowej ustaw y karnej, sp isana 
w  dten,'graficznym  protokole, w yw ołała u eentra- 
Lstów zdziwienie z powodu pew nych tw ierdzeń 
juryBtycznych. P rażak  zu ion il ją  następnie w  Sku
tek  uchw ały rady  m inistrów . D zienniki cen tra li
styczne narobiły  z tąd  ogrom nej w rzaw y, i se- 
U tetkrzae Isb y  G n e r k s w s k i  i R a a b  otrzy
m ali polecenie przyw róceń-a n s  nowo tekstu  
pierw otnego.

W ie d e ń  19. listopada. W kom iecie w yko
naw czym  praw icy o b»dow zno  wczoraj nad 
w nioskiem  szkoicym  L ienbacbera i nad now elą 
w ojskow ą. Było przy tem  obecnych k ilku  człon
ków Izby panów, m iędzy innym i F a l k e n h a j n  
i K o n a C z a r to ry s k i .

W ie d e ń  19. listopada. Wc-zoraj popoindniu 
przybył tu  K a.noky z Petersburga. N a dworcu 
północnym oeze&iwał go Kidlay.

P e te r s b u r g ,  19. 1 stopatia. Słychać, że 
ś to je r .k a  uroczys.ość n o odbędzie się tego roku  
z pow- du żałoby. —  Śledztw o przeciw ko Wału- 
jfcwowi, w spraw ie dóbr koronnych, toczy  się 
dalej.

Z a d a r  19. listopada. Pow stanie Krywosza- 
nów w zrasta. Przyłączyło się  doń k ilk a  pokoleń 
hercoguw ińskich. W Oastelnuovo panuje popłoch.

t - j/ is jc le ń  19. lis to p ad a . S ta ro s ta  cieszanow aki, S e i 
f e r t  Jozef, p rzen iesiony  w s ta n  sp jo zy u k u , o trzym ał 
k rzy ż  k aw alersk i F ra c iszk a  Józefa ,

Tsiiranf Hm (Miiicń
W ie d e ń  18. listopada. P ol. Cort. zauw aża 

wobec częścią przesadzony h, a  częścią nieuza- 
sadniouyeh pogłosek dziennikarskieb, o w y p ad 
kach w zatoce K otarskiej, że fah teia  jest ty lko , 
iż górska okoiioa koło Kriwogcie naw ietiz:>nr 
jest przez bandę rozbójniczą, poebodzcą z HeTco- 
gow .ny, która sporadycznie niepokoi od dłuższego 
czasu sąsiednie okolice. W sk u tek  tego ściąguię  
to posterunki żandarm erii z okolicy i w strzym a
no chwilowo ruch tra n s it :  ud w ybrzeża R isauo

przez dotyczące okolice. B andy te  rozbójnicze, 
do których przyłączyły się żyw ioły krajow e, 
m iały w targnąć do opuszczonych blokkauzów  w 
D ragali, C erkw icy i do szkoły  w K airine, k tóre 
zniszczyli. To zniszczenie je s t charak terystyczne 
wobec w ystępow ania tych band. B iskup kotai- 
s / i ,  k tó ry  spełn iał w tych okolicach funkcje r e 
ligijne, pow strzym any został przez bandy  rozbój
nicze i zm uszony do pow rotu bez użycia środ
ków  gw ałtow nych. N am iestnik poczynił kroki 
celem ochrony spokojnych m iejscowości nadbrze
żnych przed gw ałtam i, których w ogóle więcej 
nie popełniono. R ek ru tac ja  do obrony krajow ej z 
pow iatu K otarskiego, tudzież ustaw ienie kadr i 
w cielenie obow iązanych do służby w obronie 
krajow ej, pomimo n ieprzybycia  w ielkiej liczby 
obow iązanych do służbj wojskowej, w ykonane 
zo su ły  bez przeszkód, a zam ierzona liczba p rze
znaczonych do re k ru ta c ji , zw iększoną została 
częścią rezu lta tem  staw iennictw a, częścią zgło
szeniem  się  ochotników. O rganizacja obiony k ra  
jowej południow ej D alm acji, może więc być w 
okolicach K r.w oscji przeprow adzona stosow nie do 
ustaw , pomimo n iestaw ienia  się  w ielu obow iąza
nych dc służby.

W ie d e ń  18. lis topada. W delegacji w ęg ier
skiej w ypow iedział S z 1 a  y y  podziękow anie 
c e sa rsk i za ofiarność delegacji. H  a y  n a I d 
dzię&uje rządow i w spólnem u i delegacji za 
trudy  i wnosi, ab y  prezydentow i polecić w ypo
w iedzenie życzeń cesarzow ej z powodu im ieniu 
w im ieniu  delegacji, poczem  żyw em i okrzykam i: 
E ljen l zam knięto  posiedzenie.

W i td e ń  18. listopada. Izba  deputow anych 
R ady  psńBtwa w ybrała  p . A ntoniego L  a  t  z e 1 
zastępcą w kom isji regulacyjnej podatku  g ru n 
towego. P rzy  wyborze członka trybunału  p ań 
stwowego otrzym ał H a s s e l w s u t e r  1 34 , 
M e l c h i o r  i 128 głosów. D r, Sm olka zdecydo
w ał, że  w ybór je s t w ą tp liw y m , bo jedna k a rtk a  
jeBt n iew ażną. N a naBtępnem posiedzenia n a s tą 
pi w ybór ponowny. B i i r n f e i n d  wniósł in te r
pelację  co do produkcji soli w Aussee. K om isja 
ekonom iczna w ybrała 11 głosam i przeciw  9 
S m a r z e w s k i e g o  spraw ozdaw cą co do kon 
wencji z Serbją.

P a ry ż  r8 . listopada. W ojska francuskie p rą  
dalej k u  południow i pow stańców  tunetańskich. 
W  północnym  Tunecie bezpieczeństw o przyw ró
cone, m ieszkańcy w racają  do swoich osad.

R z y m  18. lts topads. N a dzisiejszem  konsy- 
storzu p rekonizow sł papież nowego pa trja rcbę  
Zachodnich Indy j, a rcyb isku  pa  S erajew skiego 
biskupów : m ostarskiego, tre w irsk ie g o  i fu ldsj- 
skiego.

P a r y ż  18. listopada. G revy podpisał nom i
nację M »gnina u i  g a h e rn a io ra  banku.

P a r y ż  18. lis topada. Z ap rzecza ją  pogłosce 
o m  ianow aniu L eous R enau lt am basadorem  
P e teTsburgu.

B e r l i n  18. lis topada. C esa rz  w  południe 
w yjechał n s  spacer. Popo łudn i n przyjm ie cesarz 
ka rd y n a ła  H o h e n l o h e .

S o Q a  18. listopada. Cel um w eryfikacji w y
borów Uo rad y  Btann pow ołano n s  podstaw ie 
ustaw  trybunał kasacy jny , k  tó ry  ośw iadczył się 
jed n ak  n iekom peten tnym .

M o n a c h iu m  18. lis topada. N a dzisiejszem  
posiedzen ia  k a p ita ły  orderu  dam sk iego1 E lżb iety  
m ianow ane zostały jego  d a m a m i: K siężniczka 
M aria T eresa , srcy k siężn iczk a  Izabe lla  i hi* a j- 
co-Zinneberg; zaś aB cyksiężn iczsa Stefan j a  dam ą 
honorow ą.

S ta m b u ł ,  19. IL to p a d i. Porcie  w ręczyli po 
siow ie no tę  zbiorow ą w zględem  ro zg ran iczen ia  
z Gcecją p o m ięd iy  K ritiri a  Z arko , zad ecy d o w a
nego m im o opozycji d e leg a tó w  tu reck ich .

Ai.-tizami i Reszyd pasza  w ysłan i zo sta ’i do 
B erlina d is w ręczenia cesairzowi ftilheim oO T 
orderu N iszani-lm tia j.

1 l g ie r  18. listopada. S ze ik  Sishim au na 
czele 3u0 jeźdźców , zrabow ał okolicę pom iędzy 
K reider a Saiaą. P u łkow nik  Coostou wyruszy! 
ua jego  spotkanie.

T e l e g r a f o w a n y  t u r a  w i e d e f o & t f .
W ie d e ń  19. listopada godsiaa 1(1 m. 60. Ancje 

kredytowa 864-—, Angio-Autr. 168 80, Akoja ńanku 
'JsJon 14190, Koiai Karola hu*. 307 60, Dołacin. 14« —, 
Reate papsorowa — , Kisty sastaw»‘ 9 ga l. banka b ij jr 
—'— Osiioyjfllrj* obligacja indemouaoyj la —•—J 
oyjuki bsak ruat^kalny —•—,  Losy z raku 1860 — , 
N.a.iolaoBdcr 9-38»/,. Rnbsl papier. l'S 6 */ł . (JspcaobianJe 
stałe.

Wiedeń 13. listopada godzin* 2 min 40. Loiy 
kredytowe 179 25, Wgg. akoja kredyt 360 75, Akojs aaglo- 
sostr. 163- Akcje oanka Union 141-50, Akcje kred. 
Karola Rudwika 307-—, Akcje kolei półnoocoi 237-35, 
Akcje kolei południowej 144 26. Akoje kolei AlfoldEk:’?' 
174 75, Akoje kolei Elżbiety 217 25, Akcje kolei Lwowskc- 
Czarniowieokiaj 177-5i, Akcje holei węg, ółnccno-wtcho- 
dniaj 167 50, Wiedeńskie losy 1S2'50, Akcje kolei Ru
dolfa —•—, Akcje kolei Albreohta —•—, Węgier.kie 
obligaoje państwa w słocie 97-—, Galic-yjekie obligacje 
indenuuzaoyj-ie 101-—, Losy regulacji Oit*y haty
tmrecfeie 2125 Węgierska rasta 119 65, Akoje bantu 
e wiosko we " i  138-fO, Akoje btaku obrotc rreg.j —, 
Akcja kolei węgiarsko-galioyjskiej — , Akcje kolei 
państwowej —•—, Rubel papierowy T258/,, Węgierskie 
losy 125-30, Mark. niemiaciii —•—, Uapo?ol>.: słabe.

Wiedeń 18. listopada goiain* 5 aain, 50. 
Jednolity dług Państwa w baukc. 76 90, s  erebrie 77-85, 
Renta w cJooi; 93"65, L.&y połyoski a roku 1860 153- —, 
Atajn banku wiedeńskiego £31—, kredytowego 362 83. 
Londyn 11840 Srebro — , NapoIeo:aa’or 9-38, Du
kat oo*. mon. 5 59, 106 marek niewic-akiah 57-95.

B e r llC  18 listopada godz. 6 min, 53 Rosyjskie 
banknoty 217-86, Akoje kredytowo 623 Lombard" 
260- . Galicyjskie 132 10 Koiei Rumuńskiej 61'50, Aii-
strjackie banknoty 172 45. Po zamknięcia giełdy kre
dytowe —•—, Lombardy —

P a r y ż  8°|0 Ronta 86 23.
T e lb c rm iry  id o ż o w u  z d<« 18 listopada. — 

Wi e d e ń :  Pasesiua 1,20 d - 12 6 J zł., żyt-- 930 do 
9 75 zł., jęosmień —•— do —■— zł., c.akurudss — 
do —•— zł., owies —•— do — • - e t, okiwlta pr 10.000 
liter prooanfc 84-50 do 34-76 ał. — B a d a - b e r s t :  
Parenioa i 00 klgr. (na wiosnę) 12-40 do 12-45 *5., rzepak 
(na aierpień-wrzusiati) - • — ■„ —  B e r 1 i c .- I rsenioa ż sita 
(na październik) 236-50 :yto -----, /oiritua lc - 67 20, 
ol9» rjjpakowy 51-23 — S e c a e a i n :  Pł^enic*. — -
rząpi* — — P i r y t :  rajki 15S klgr. 65-]), alej 
rzepakowy 82 - ,  apirytu* -• —. W r o o l s w .- Puseaioa
—* żyto — , owies — , ap iry ts i , kti-iara-isa
—'—. Ko 1 o n i s : Peseaioa —■—

N a fta . W i e d e ń  19. listopada: 15"/4 do 16-87 (?). 
T r y e s t : —■ S u m » :  M  d a m h a r g ' -  7 40, na 
listopad. 7 40, na iistop.jgruaaiuń 7-65 A nt war p ja-, 
na listepid 1 8 . N i i »  ? f  n r l :  71',. F a 1 fi a : U/*.
— 1»— — — —

D r .  Z T U M U N T  L I N D N E R ,
. sekundarjusz I. k lasy  oddziale okulistycznego 

>rzy szpitalu  A rcyksięcia R udolfa we W iedniu

i pryMjnsz cnnul) ocznycłi we Lwowie.
O rdynuje od godz. 9. do 12. p rzed  południem  

od godz. 4. do 6 . po południu. 2600 
Dla ubogich bezpłatnie od 6. do 7. wieczór. 

HmMHBfittBfiBBMMMŁńMtśb&iiiMB . iS
D o k t o r  W s / i e e h  N d u k  L e k a r s k i c t i

N O W A C K I
D r .  W e d .  1 C h f r .

ordynuje (na podstawie wieloletniej praktyki) spe
cjalnie w chorobj.cb tajnych obojga płci, tudzież 
w chorobach rozwojowych, jako to :  bleanicy, 
osłabieniach nerw ow ych, trudnościach pokwito- 
wych itd. Hotel Langa, 8 —9 i^uo, 4 —5 p po

łudniu. 26SS 6 -O

N A D E « L .'>  3V E .
Największy wybór lornetek teatralnyob, binokli woj- 

skowyob i do podróży, po cenach najniższych, poleca 
Szanownej Publiczności magazyn

L  N fc u h ó f e r a , 
c. naaworuego optyka i mechanika 
we Lwowie, dica Karola Ludwika 1. 9, 

2896 2 — 2 róg ulicy Sykatuskiej.
11 iiiii u m m  n r  ••-ir '~ T F io iri(r iii 'irT T rriir ii 'T iM M i

Z w racam y  uw^gę i.a
an on s d i  i t ^ s i y  „G iełd a  w ied eń sk a"  
dom u bankew t-ge ,,L E IT H ń  4 w M ie< 
d n iu . 2:94 3—6

p — * *  c as

I I I .
Jakiem mydłem n.amy się myć ? Takie pytanie za

daję sobie ludzie i familje, i wychodzę przytem z tego 
zapatrywania, że mydło ma nietylko cal czyszczenia po- 
wierzch^wucyo lecz ie ma ono zadanie, usuwać wszelkie 
tworzęce się n» skórze pasożyt ii  nieczystości, i desiafe- 
kować niezdro#e wydzieliuy Mydłem, które zalanie to 
■pełuia w sposób ile możności najlepszy, jest m  i l  ra 
glycerj nowo>maslo s« Bergera, które w kró
tkim czasie zyskałc sławę powszechnę, jako mydło toa
letowe dla kobiet dzieci . dla każd .-go. Cena sztuki 35 ct. 
wraz z broszurę o pielęgnowaniu story. Dostać możua 
we wszystkich aptekach. G ł ó w n e  s k ł a d y :

We Lwowie u pp. aptekarzy Piotra Nakolascha, 
.Zygmunta Ruckera, J. rleisera, H. Dlumantelda, Jakóba 
JPiepesa, G. Geilhofera i A. Sklepinskiego.

W Brodach u Ed. Liszka, i E Grrunspana, w Brze- 
źanach n R. Dembińskiego, w Czortkowie u L. Nossa, 
w Dobromilu u N. Grotowskiego, w Drohobyczu u L. 
Dobrzynieckiego, w Horodence u Aksentowicza, w Jaru- 
sławiu n Rohma i BoŁuaa, w Kcnomyi u J. Sidorowicz, 
i E. Stengla, w Krakowip, u E. Stockmara i W. Redyka, 
w Przemyślu u Wład. Nahlika, w Rzeszowie u A. Kali
nowskiego i A. Karpińskiego, w Sau-borze u J. Anusie
wicza, w Stanisławowie u I Macury i A. Amirowiczą, 
w Stryju u L. Gartnera. w Tarnowie u A Tenczyna i J. 
Reida, w Tarnopolu u Fr. Jamrogiewioza i H Fahauego 
i we wszystkich prawie aptekach Galicji.

■iX. X X X 3 Q & itM m X &  k łO O O tJ O O O k

£IL E T7  W IZ Y T O W E  1
l i t o g r a f  o m a n #  n a  h ia iy m  k a r to n ie  

(100 sz tuk) form at zw ykły  po złr. 1-60} w iększy po złr. 1'80
i wyżej,

s z y b i o - p r * s o w e  (100 s-tn k ) od 50 ct.

S  M O N O G R A M Y
w różnych kolorach —  -50 L istów  i 50 K opert od zbr- 1 60, ^

, & z pojsdYuCzą lite rą  —  25 Listów  i K opert od 55 ct.
5 5  „ -  50 Listów  i K opert od złr. 1.

" . 1 2346 8 —3

ę  H Y f A l f l  & f f l f l Y i S H
w  li .k id d  p a p i e r u ,  g a l a n t e r j  i  d z i e l  s z t u k  p i q k n v c R

w e  L w o w i e  p w y  p l a c u  n ^ r j a c k i z a .  v r
| p ^  Zam iejscow e zam ówieni* w ysyłam y odw rotną poestą . W

S O K A L  i L I L I E S

K t o  c J t c e  w y g r a ć

franków
"łba

i

Kto zaabonuje Da pół roku cza.^op 'm o Ł e D a a u b e ,  Jo u r
nal Frauę-iis de Vienne, otrzym a * ^ r s n , : o  rekom en
dow anym  listem  b ile t na 3—3

L o t t e r l e  N a t i c a s l *  A l g i e r a n n e .
Li te rja  ta  gwarantow ana przez rząa francuski, oosi dr. dosow 

Za j e d e u  m i l j o . u  fran“ w. —  G łów ita  trafna wynosi 500.0v:
franków. __  K ażd y  tedy otrzyma bilet n a ty c h m ia s t,-a przez sześ'
miesięcy L ©  D a is a u h e , za przę;słaniem złr. 3 ’2 )  cm A d m i 
n i s t r a c j i  L>© B * * n u b e ,  M argarttheneira& se 5, W iedeń.

u l i c a  H e t m a ń a  1.

fflo ltslr zastawnelaarz. ZhO. kred. ;'stou
Rocznie 6 ciągnień. Główna wygr. 50.000 zł,

Wyciągnie te losy % najm niejsią wygraną w k'Vor ie 100 zł. 3  
biorą także udział w dalszvch ciągnieniach wygranych. D rugie 1 
ciągnienie 15, k w ie tn ia  1882. Sprzedajemy te obligacje podług 
dziennego kursu, jakottż  na spłatę w miesię-znycii raiacii po 
5 z£. w a. Kupujemy i sprzedajemy także wszystkie listy za- 
slawne, obligacje państwowe, jakoteż akcje, po najrzetelniejszych 
cenach. Wszyi-Lrie ] lecenia z prowmeji wykonujemy bezzwło
cznie bez doliczenia prowizji. 2839 5—o

J Ó Z E F  T A D U T S R I
■.*?&' ' ,  A * r- JU 1 3

p o leca  2622 « -n

prawdziwą chińską u raSfjSAS-ft&n f ą

a a ? ^

O za ru f . . . .  - ■ • • 'f r ;  "  1 4 '
Kwiatową s/, kUo . . .  - - - - * • j- ’ *
W ysiewki ‘/s • • • • '  ■ -

Braci Popów z Moskwy w oryg ■ >opak. L funt złi. ^ ^6, 4 i 4 60.

Bum i Jam£ihf Kawy, Cukie. Boiolisj, Likiery i wina.
Przy posyłce 3  K lio  iR e r b  \ t f  na prowincję opłacam pocztę,

dotycsęoe cenniki na żędanie franco. , ^ ____



DZIENNIK POLSKA

/'< r..t z i m y  z  ta n io ś z i  i  doborow ego  to w a r u

MAGAZYN DAMSKI
Kamila Strzyżo oskiego

ire  Lw ow ie, nliots H nliefca I. 4 .
2 8 (0  2— ? 2

C H U S T K I w W k n w e ,  kam~-eze

I I  Ł - Ł K
sukienna i tryko ts .

■ K e sz o z o c b ro n y  jed w ab n e  i w e łiu / -  
s e  od  1 z łr  30 ont. do 10 złr., 

sy jsk ie , P lis z sz e  gu ta-K a l^ z e  r>: 
p f i i o  *'e.

f j  O B S E T Y  P A R Y S K IE
' W  i  z{r. 30 cn t. do 5 z łr.

oa
K J  Ł O ^ Z E  r » a y j s k i e  

M E S Z C I B I  f i l c o w e .
L % b a  >e zam iejscow e zau iów ieoia  w y k o n a ją  »fę U k  n ajip JfesaB l^  i J a k  myjafanratwiej

a H r i e M m i d  zs .-.losy i do  c io san ia , 
gzyldkrctow e, 6iom ow e, bLwoia, 

m eta low erogoi re, 
rzad k ie

k au tscbukow e 
i gęate.

C er »tkę 
kow a

żółtu  wcikow% i g u tap e r  
kow ą n r  prześoieradeJk* c e ra tę  

na j io ly  i do  p o lry c i i  m eh li, s ia tk ę  
do ck ieu .

J b ż c z o tk i  do b io só w  i  d s  sukien , 
szczotę azki do  zębów  i do  p azno

kci, sk robaczk i do  języków , piln i- 
czh i do  paznokci.

K B iż n te r ję  fran cu sk ą  szy ld k re tn , 
kośm słon iow ej, s ta li oksydow a

ne j, ta lm i z ło ta , en ja is  i L j

Ł liberyjne guziki, galony, rękaw i
czki, p «,d erki f  an cu sk ia  do  roczki, papierki francuskie do ro

bienia oygar, karty preferansowe

achlarze balowe szyldkr utowe, 
Słoniowe, matei jalne i dre

wniane w naj .iększym  wyborze 
StrŁułui do kape.uszy.

• — -Ta*#- - . . . . .  -  ̂̂  R tnar̂ r̂ io
rB fa rz u tk i balow e] w łóczkow e, k am ij 

zelk i z rękaw am i, k a f ta n ik i i  k a 
lesony try k  )tow e i flanelow e dam - 
sk io  : m ęsk ie .

■ B a sk i j,A N G O T“ z p iór, d ru c ik a , 
p lecione, je ta lo w n , m a te rja ln e  

i skórkow e. Ozdoby do k a p e in sz ] .

Mmmm
i  Cl f . Ą /
*. m  t  i

Praw dziw a ty lb o  w tedy, 
|j»xcli n;« e ty k ie ta ch  zn ąj - 
: d u j?  się m iirb a  och ron n a.

slodo uy z ziół miodowych 
2934 i karm elki ’*?  . ! _ 0 
L, H. Pietsclia &  Comp, [W ro c ła w ],

K ażd y  h a ss e l m oże się  stać  
bard zo  itleb iizs iecan y . S b . 
ęliOty ro zp o czy n ają  się zazw yczaj 
jak o  k a ta r  p łuc k tsz le m . S y m ptom ata  
są n a s ‘ę p u ją c e : k a iz e i z s y r z a -  
can tem  fi gmy, o s ła b ie n ie  
J  f t t k 1 o i i d e c h ,  b l a d o ś ć *  i  
* K  (zap łon ie  Ciało pozw ala ją  w no
sić o po (z ą ik n  suchot. *) W yeląga 
flaszka 80 ct., 1 z łr. 50 ct. i 2 z łr. 
K  irm e lu i p aczka  25 i 40 c t.

*) D ostać  m ożna e k s tra k tu  flaszkę 
po z łr. 2, l .k )  i 80 cn t. K arm elków  
tcrb e cz k ę  po 0 i 25 cn t W e Lw ow ie 
u Zygm . i uck era  a p t. i od „S rebrnym  
O ie m “, w B rzesku  u W . Jaw cscb ek a  
ap t. w Bor3zccow e u M. N iem cze- 
wskiego ap t., w D -brom il i u A Gro 
tow sk iego , w G r j l  '•-wie u T u lszyckiego  
apt.., w Ja ś le  u ft. Palohs a p t. ,  w K ań 
czu tse u R. H eg e-a  ap t., w M ostach 
W ielk ich  u  Ign aceg o  Ż o liisk ie g o  ap t., 
w R  zdoła  a E l .  K o ra b e rg e ra  apt , 
w S cawinie u Karo a M ayera a p t.,  
w Woj d lo w ie  u E . S tieb era  ap t., w Zu 
raw n .e  u J . W. T jin aszew sk ieg o  ap" , 
w Z ydacccw ie u łtf. B a rd ssz a  ap t., 
w T -ru o p o lu  u G. Ja m ro g ie w icz a  ap l.

] B a s / l e g o  T o w a r n i c k i e g o  N a s t ę p c y

1

L w d w ,  R y n e k  1 .

polecają w największym wyborze po najumiarkowańszyeh cenach: 
Materje wełniane W różnych wyrobach po 24, 27, 30, 35, 40, 50

i  w y ż e j .

l u s z m i r y czarne i kolorowe czysto wełniane po 
100 i wyżej.

A M erje  je d r ib n e  i wełniane do pokrycia futer. 
Flnszy do ubrań we wszystkich jakościach. 
CbUSt^l himalaja, flanelowe i włóczkowe.

P i ó b y  n a  ż ą d a n i e  f r a n c o .

00, 70, 80, 90,

M e z o n y  t o o i d
w sile  w ieku , liczący 36 la t ,  zao p a trzo n y  
w na jlepsze św iadectw a 7. ie-l& tniej p r a 
k tyk i i służby , o raz  i  rek o m en d ac je , po
szukuje posady  w  G alic ji lub  K rólestw ie 
Boiskiem . Ł askaw e oferty  pod  lit . F .  JP. 
poste re s ta n te  K rzeszow ice. 29 '2 \ 4

O S O B A
dobrego vvycnowania życzy sobie udzie
lać początk' języka polskiego i f ra n 
cuskiego z dochodzeniem do domu. — 

Bliżfza wiadomość w A dm iiistracji 
„Dziennika Polskiego."

2652, 11— 0

u  difiiioitłjci m m
Iffegle po z lr . 8  

garnki parowe do gotowania
g o tu jące  w 2-5 m in u tach , tud z ież  cko ło  
280 nowych a r ty k u łó w  d la  ć l  ? m i i  
i l i n o ł m t  d  s ta rcz a ją  po cenach  

fabrycznych. 2751 24 - 0
F c  IT  b - . ' e < l ł r -  c t Comp. N astępcy 
w Wie Iniu V. G re ssg asse  2 r. N ajw iększa  

fab ry k a  sp rzę tó w  n u o b e n u /c h .
W szelkie inne zam ówię u a  w W iedniu  
d la  naszych P, T. gości przyjmujem y  

i takowe najsp ieszn iej załatw iam y. 
I l u s t r o w a n e  c e n n i k I g r a t i s .

Pociąg do pijaństwa
może być wyleczonym

za w ied zą  lu b  bez w iedzy p ija k a  za  p o 
m ocą w n iez liczonych  w; p a d k ac h  u z n a 

nego ć rodka

ANTIHETTYSTIKON
E l ik s i r  p iz e c iw  p o c ią g o w i do

p i ja ń s tw a ,
Użycie tak o w eg o  sp ra w ia  u b r z y  

H e n i e  i  w a a r ę *  p rzec iw  zby tn iem u  
n a p ijan iu  s ię  sp iry tu so w ^ u a p ra w ia  a p e ty t 
i p rzy w raca  +ym  rp o so b em  n ie s z c z ^ liw e j 
go ro d z in ie  i  sw em u pow ołan i &1 's r a  
szczegóły w  o p isie  u ży c ia . 26 J7 13

C su a C i t s b i  *  p rz ep iio m
: ż y c l s  s ? .  1=5 ■?« J s d y - ib  p ra w d z iw e  

io n ab y cia  za  zaliczk ą  p o c z t" -^ ą  p rzez  
sptekę „ z a r  u n ^ a d i  C r i e i t  t ł r o w e * *  

k ' e  . j a a -  *T (w górny-..K W ęg rz ec h ).

c ?  I

t * r :

*  '  
a  i &  e ra1 -—* i0 3  (fe^

w ł S s f - r a  p s,ł C l  .—i-,

Ło  O'
a  g  e  s  
i #  i ?

e——t CO > ■ •_! r~v->
' c oj pT- =̂3 t̂ => A*   .SE. t=t oĉ  ^    _P-s-

Najtaniej ^
n a  z i m ę  |
Saftaniki -  
£alisony 
Pończochy 
Skarpetki 
Hamaszyki 
Szaliki 
Barchany

p o le c a  h i n d e l

Płócien i

im

N
U

■N
&
E

J Sa

JA D  2 E9ŁA
we LWOWIfi, oiuM fjMi

0ST '' C ena i'u  sztaegółow e 
na  żądanie  p o s ila m .

ATaJd łwnlrj islnlejące

5 B i u r o  u m i c s K c z e ń ł
Justyn/  Jędrzejewskiej

w  k r t k o s s i e  
przy ulicy Bracdej Nr. 5,

'  iiiiją c  rozliczue sto su u k i w kraju v  
;  i za granicą zajmuje się  um iesz- fs * ca  gran:cą, zajmuje się  
^ ozaniem  guw ernerów , guw ernantek  
y i bon narodo-woś i polakiej, frarcu- ", 
y  skiej, angielsk i -j i n iem ieck iej 
I Ę f f  (Listy przyjm ują s ię  op ła ceń 3)

{  2744 4-0
9  A / U  -9 * * *

2898 1 - 4  |

Dla restiurdcyj i kawiarń!

t u t k i  m rnm
i  najlepszego pa j ie ru  oyg ire to w eg  i Fra n- 
c u sk ie g i  (P a- n a ,  P e rsau , M ais i tp . )  

w y rąb .a  o l  k ilk u  ia t  istn ie jąca  fa b ry k a
J O a E P f  aK I B J

( j r z e d t  m  E r  > z ma P ta szy ń sk ieg o ) 
p r s y u l  M  l T c t i e J I . S .  I ,  p i ę t r o

( 7 p o d w ó rzu )
C eaa tu te k  z k a r to n a m i:  N r. 1, 2 3 i 

za 1000 sz tu k  od zł. 1-10 d i Mo.
~Ts -aam j złocone lu b  c z a rn i  l ito g ra f  j  v  an 

o 10 ct. wyżej ua  1.000 s:tuk. 
P u d e łk a  na  (10) sz tuk  c y g ir )  5 ct.

do r.ib  en ia  cygar tą na 
'  składzie.

^ B m ó w ie a ia  wy yiają się  ja k  nR-. 
s p i ^ a i e j .

A d r e s :  I ó * i / ' j  P t i s s t j f t s k a ,  
l ic z b » 5 ,  u li a  f i  , I U ‘k  I ,  I  p ię tro  
w poaw ó rzu .

O P T  y i £  
i l a u r y c /  f t h ś e łm i r e ,
w e  Ł w o f i f l ,  p l  H a  - j a e k i l .  O,

(róg ulicy K opernika),
[Olec* P. T P ubliczności swój obfici? za- 
ipat-zony  sk ład w cwikery, sztechery, 
okulary, Lornetki, binokle tea t-rsilae i po- 
low j, dalow idy, tsrm om etry, t i k  d la  
ożytk; w g.irtffiliiiach, jakoteż w d"mu, 
dla chom ików  i lekarzy, w ig i da m ;e, 
rzeui i p iyabw , alkohom etry, I r a l l . s  i sa- 
cnai im etry, barom etry, m ikr i ikopy, lupy- 
(2* * d,o o ijtan ia , w agi wodae^ reiice ig i, 
las rtin en t*  iużyniersi ie do w szelk iego  
m uiebasgo  użytku, tasiemkL m iernicze, 
colsztoki, inanom  itry, belg ijsk ie  rury do 
1 derze J a  itanu wody wo wszys. kich m ia
rach ; elektrycz io m aszyny i elektryczne  
o .. nenta, przybory do urządzenia tele- 
g 'ifć w  pokojow ych, te le fon y , strzykawk  
morfi io we i ig ;y ; skrzynki storej& iopow e  

ob azki, latern™ m agica - -  w rgóle  
vs:yctk ie  przedm ioty w chodzące w zawód  

optyczno-inecbaniezny
p o  .a j t f t f i s a y c h  « a n a c b .

Us ruteczni i reperacje w szystkich op
tycznych i m ecłuuioznyob przedm iotów  

instrum entów najspieszn iej i najd jk-a- 
■laiej. 2 6 /5  17—?

Vj im ówienia załatw ia za zaliczeu.om  
aa yohmi&ot. Coby się  niepodobało, będzie  
bez przeszkody w ym ienione.

2 3 . £Ś[  ^  — c p  c e
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Przez c a łą  zimę świeże, bardzo ładne, deserowe

M L
Ii s z p f e ń s  .i&

j o  J f l r i  1 6 3  k i l o ;
c'ągl3  świeZe piękne

Kalafiory włoskie
p o  S O  c t  k i l o  ;

M a r o n /  t y r o l s k i e
p o  4 4  c t .  K i l o

poleca lia tu il

B c. M a r c i e  W ; c z a
2/u8  w e L w ow ie, Rynek 1. 42. 1—0

A M J W R U I I k
btai prosibfnia Dt tłuncui

zupełnie cz /s

Czekolada proszkowana bez tłuszczu
Hemeo pat/czna  

oraz wszelkie inne gatunki czekolad/ 
do p icm ; czekoladki aejertow e, pra- 
iiaki, cukierki poinaikowe, owuce 

w konserwie i kandyzowane 
p e l e o a

C u k ie r n ia  i  f a b r y k a  c z e k o la d y

i  tiros i w. stras
234 w e  £ i a o r t t e .  6 — 0

Zupełny sto lik  m ierniczy używany, 
•> dobrym stanie, je st  tanio dc sprzedania

f i t *  - i ,
■ t» a ń

a e k l  V*
26  S 7

V8 13

ę \ » e

p o  :  .2‘> 1 ^-5  -

l i f i t ę s z a D d  o w o c e ,
w i n o g r o n a ,  |  t b t k l ,  g r  j  ; i U  w
-.oszykach po 5 k ,lo ro z se ła m  za  k z lr. 
J- o aa zaliczk ą  f r a n c o  do każdej 

stacji pouztow ej 2841 8 - l t

J L u d  w i i f  8 e c l ,
w  K a n i m  w  M oraw ji.

B  a f t  »/i „ j s  ' r t  s - r ,  H

|I)o wygrania!
1 g r a U u i a  i b l i ,  

pożyczki z roku 1864,
, ,* I r .  » » » . « » »
Oa*a p rom esa . .i . . . z łr . 4 50 

» » 2 75

5

Vąl.

g r u f i o l * I 8 S 1 :

L o s y  r z ą c u w e j  i o t o r j i  
iilt, sS‘>0.0tiJ a. w.

Los jsir. Ił.
1 los na roboty kob.et z W iednia  

po 20 ot.

u r s b y c l t a

it handlu pleceń i hsrhaty
urn  souLtóLrui i sil
^845 L w ó w ,  K y n e k .  2 - 3

iii. M /iiiiitrzow^a 1. 87,
J front;ive pokuje,przedpokój itd. S 
i  lro n to ą e  pokuje, przedpokój, 2 

k u c n u H  i i- i. _ p f
ź  iiontoAfc o-'ukoję 5 'f

pokoje, kuchuia itd. §
1 pokoj z przedpokojem g

z a ra z  d o  w y n ą ję c it..
J l l is z a  wiŁioiność w biorze p , Jó zefa  
B r eu er a , ul, K azim ierzoa m *  i .  3 7 , 

Ć377 «?-3

J. IHNATOWICZ
m u g i w t e r  l a r n i A o j i  i  c i i e m i i £  s ą d o w y

poleca

niezawodne i wypróbowane środki owadogubne
wyszczególnione na w ystaw ach krajow ych i zagranicznych 

4 m edalam i zasiągi 1 listem  pochw alnym ,
m ian o w iu ie :

F e n i l l i n
zn akom ity  i w ypróbow any ś ro 

d e k  n a  w yniszczenie m óli. 
F lak o n  60 ct. R ozpylacz 1 z ł . 60 c

M l k o f a i i
n iezew o d n a  ,rn  izn a  na p lu 

skwy.
F la k o n  60 ct. l ęd ze lek  10 ct.

88 ® 
f c  -s

P

h o -  -co
a .

G f J E Ł Y C O N
środek ra d y k a ln ie  w ytap ia , ący 
szw aby i ston .gi. F la k o n  30 Ct.

Prosiei cêit prafdz-wy
na pch ty  i różne do k u czliw e  

owady.
F ia szeczk a  3 )  c t . ,  p a k ie t po 6 

i l'J ct., kilo  3 zlr. 
Maszynk?. do zaprosz*uia G ry - 
lonu i p e rsk iego  proLŻku 6Óojt.

A L 1 C H E N 1 A ,  niezaw odny środek  do w ylep ian ia  
grzyba domowego litr 50 ct., 2 1/, litry  na 1 m etr kw adratow y. 
F a b r y k a ,  L w ów  u l ic a  K o p e rn ik a  1. — F i l j a  K ra k ó w ,

1 S u k ie n n ic e  i .  20 . 2587 ls-t-o

f e ls A re fe .)

C ^ t e ł d a  w i e d c f l s k a i
Miarooawczą dla Przedlitawjf i dla Zalitawji jest tylko g'ełda 

- » - A * r a . ł * i u  ■ ! )  .

W ielkie s t r a ty ,  j ikie m uszą być przyw iązans do spekulacji a n iew plyw o- 
w jc h  i w  pieniądze nicobfitujących giejdach p row ino jonalnyoh , ? lów n o cześd e  
wielkie f 0rzysC f po ląc ion  z operow aniem  na g itlJzie “I r .  nej jako siedzibie rządu, 
to w arzrstw  i k o rpo rae> j; których pap ery są  na ta rg u , jak o  na miejscu, gazie p o 
p y t najw iększy, gdz-e ze wszystkich stron  św ia la  nadchodzą w iauom ości, gdzie po 
lityka się rut) i w ychodzą wiel-zie dzienniki, gdzie Wielka spekulacja  i bankierzy 
Ustanawiają kursa, k ró tk j  m ów iąc, w  a iejs u , gdzie w  stosow nym  czasie pom y- 
ślr e i niepom yślne robić m ożna spost-zeżenia i pou fn y -h  udzielać In fo rm acy j, ZS- 
iii-7. t<“ staną sią przystąpnem  szers-ym  a p lo m , aby -.yra d-pescbW .GW-ywterat^.akże 
w pływ  TiL kurs —  w szystko to  przedsiaw iliś ny  w yczerpująco  w naszei bru ; urze 
(str. ió  i 42)

Ze wzglpdu ija oczekiw ane w ielk ie po uszenia na giełdach po lecam y 
„wolnej" spekula tji i u lubionych naszych in teresów  konsorcjainyoh tak ie  operk(iJev 
Z ograniczonym k/Zykiem, osobliw ie podwójną prem ię (ew ent. korzyść t e i  względu 
na to , czy ku isa  idą w górą, czy spadaja), przyczem należytość w  uajniepom yślniej- 
szym n aw et razie i5e może całkowicie być stra  oną . Ceny p rem j najtańsze.

W sku ,ek  bhskich stosunków  do sfer kierujących m ożem y służyć bezpośre- 
dniemi i rychb.m i In fo lu iau ja tn l (fachow o i bez kosztów ). W y k o n an i: po lec-ń  do 
sk o n a le  I d y sk re tn e . Porozum ienie się telegraficzne L isty  aw izow e gratis.

V*9T  Ubecne stosunki pieniężne i przypływ  kapiutlów  pozw ala ją  nam  przy 
kupnach spekulaayjnyoh i papu r*oh wartościowych zniżyć stopą  p ro cen to w ą na 
5°/o (^ ez innych należytości) pr. a.

(gfir N um era okazow e pism a finansowego i dziennika losow ań  „ L e l th a "  
franco 2 ;94 4 - 6

Sfcs?' P etną  treśti i n ieodzow ną brOJZUrp zaw ierającą k a len d a rz  lo so w łń  
(.wszystKch gier uropejsk ich), o I c m c j I ro d » a jacd  p ap ie ró w  sp e k u la c y jn y c h , 
o a s e k u ta  ’.j I losów  (uwagi godne z pow odu zb liżając/cn  się ciągnień) itd . 1 >*sy- 
ram y na żądanie g ia tu  i franco.

O O B L  B l S K O  V rY
a d m iu iiitra c ji. 99 L l ^ I T H A 44 (P a lm a i)  T ^ l f i r ,  

Sch o tten ri ig  15.

t  rier^sze ciągnienie dni 12. listopada,
Drugie ciągnienie dnia 12. grudnia

°|o ks. serbskie losy, t
a -  których ciągaieuie oduywa si^ j i i ę ć  r a s y  do rotm z k izao ra- ^

Zuw% g łó s - u ą  w y g ra n ą , 216C 6— 15 X

1 0 0 . 0 0 0  I r A i i j : ó  &  w  z ł o c i e
i  p r iy a o s ią  pro& enta pa> S °| 0 ff zHacke,

sprzedaje po kursie dzieaaym  dom bankowy i wekslarski

^  H t R H C H  &  r f O R E C K C f
Wiedeń I jKotheutńurmstrąśise Nr. 18

( Ik o ia i  o «  i s r r e l c h lu e f i e r  f l o f ) ,
gdjie  załatwiane bywają w szeltie iateresa i zleceaia giełdow e, 

a , tudzteż należące ao zasre tu  Kamoro w wekslu rsk ich . ^
l Z apy tada  i zlecenia zal .twiamy na życzenie w języku polskim . ^

o

♦ %
♦

Główna w/grani 203.000 zW
N ajn iższ iti w y g r a n a  2 j 0  i l .  

Dnia i. grudnia 1881
c a b ę . z u  a j  s.riełKie c .ą fn is tt ij  w yd*. 
Ujj p .zaz -*ą i a t «u-;o»ąuiJ 0. k. 
Hustr. pużyczuśŁ y iom tuw e z  r .  18C4 
w Kwuote X * u  U tt i .  f i g t f A ł f i a - . s ł ś

Pom iędzy t, afaóm : tuj pażyczk:
znaj ta j , z-s, "wy.o-iu *wo;y : złr. t
K U U . a J I ) ,  d S j , o o «  S t i . O D O .  i 
*<»* '< W i  a o . O f i O ,  l i . a O i t ,  .  

l O .O O i l ,  6 0 0 1>, u O j p ,  4 , 0 0  
d o o  z i .  Ud. 1 4 0 0 ,  * « . w a ? 
iiijniZBC* trafu i  **zdago wyUązuto- \ 
-rogu. losu. j.

Ż a u n a  ian a  pożyczka  lotaryjm  ni 5 
nastręcza t«k  w iela ich  *zai«  w ,g ra - s 
ayeh, j*x  ta , i K*ż ty m a » iOioaatśó |  

ntWią >jLtaj*ą aro jtć los 2 0 0 .0 0 0  z ł!  ” 
^ouen tu i z juutnarum sarjt x wy

granej k o s z tu / i  'A z . . ,  3 o»y o z t f  /  
iusów  i o  z t., żó lo ió ff  20 zł.  a. w. w 
uąnkuo^aoh. *372 4 - 6

Uprzejmo a .o o śa ia  za  p rzes łan iam  
p o tira u iem  p u jz t jw u m  tu b  

w p-atą, wykonują stę szybko, eum ien- 
u o i f.a.Oko. D j  kazduj przosyłki do- 
tąuza  się urzędow y p laa  gry, ad z ia ia  
się caętm e Wizyt, ikieb w y w .a ló w , a 
po uskucecznionsca otągiitentu, kas-iy 
uczb r.aik o trzy m . wy*az tosowaula 
.u az .ez  tra fte , J sk ti poczyn ił, gotów ką  
wypłą.on \  F ubliozoośc raczy s ię  więc f 
rjctiłu i  wprost udać do firmy j

J .  C u i ł  W0 Frankfurcie n |M  ;

Wydawęą ) J<ke| ŁwkomiłeU.

O g ł o s z e n i e  l i c y t a c j i .
C . k .  u p r ,  y v r„  g a i c y j s k i  a k c y j n y

B A N K  L I P O T E C Z N Y
i r e  J d m o m i e

podaje do powszechnej wiadom jśm, że 
zapadłe a z dniem 3i. Sierpda 1881 r. 
nieprolongo w ane i me wykupione zastawy 

w kasie zaliczkowej mianowicie:
papiery wartościowe, klejnoty, drogie 
kamienie, perły, korale, złoto, srebro

itd.
d n i a  6 *  i  t V  g r u d n i a  1 9 8 1 .

o godii ie f  Jucej przed pałudaiem 
%  4 i b - 5 f C  v .  k .  N u k r j n s z a

przcA pu lilicz iiit iiu y u c ji} nisj YięeeJ ofiarują
cemu m  g łtow ianę s p r z e f i a u e  będą. -

Licytacja odbędzie się w lokalnościach gmachu Banku 
hipotecznego pod Nr. 15 puc Halicki.

Lwów dnia 4. Listopada 1881.
2 - 32855

X * K i ; K * X K X K K  <  <CM W JC f i l f U  «kK  »
j  iw i st)'rrd »m/

i  -t. n

CLAYTCK & SHJITfiEfffrBTH5 ■' - ' .s t
we Lwowie, przy ulicy Gródeckiej I. 22,

p o l o u n j ą :
sleeikaraUe, k rajk o ie  fiu ta r a tó it -  ftatow nik li, 
g u io to a a ik f  do sa e h /c u  i l ir n e k ,  ga l a le  wn lici 
do slelou^go alodia, m i f n /  •..ngtefsk-ago i własnego 

Wiedeńsk-^go wyrobu o rozmaitych wielkościach.

tmatroŵ ne cenniki gratis i franco,
J (  Także w swoim powiększonym i do ruchu parą uoWo urządzonym 
sF  warstacie w /konują reparacja  wszelkiego rodzaju m aszyr ,ak t  
y s  najdukłudniej i tanio. 2774 l  <— 20 ^

f K K K K K K  ******&***X X f i k  K M  * X

113 . a. I ł  M. . i.. uŁ. <" n a

- A . p t e k l  p o d .  G w i a z d ą
P l o t r i  JnikWlasclM we L w ow ie

wyszedł i jest do nabycia

w k si^ara i t  R1GHTER1 ( li le n k rg )  we Lwewię

tiitjfrK  t e j  f a j i
zawierający oprócz kalendarium daty % historji Polskiej 
i anonsy środków leczniczych apteki pod Gwiazdą 
Gana 50 cfc. z posalką pocztową fraako 60 ct., które 
należy nadesłać przy zamówieniu najlepiej za pomocą 

przekazu pocztowego. 3886 3 -1 6 ;

% drakami Poiakiefia" pod łariądem Leor» KnbalewlóU


